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W Ł. GOMUŁKA
na akademii centralnej 
w Zabrzu

KATOWICE PAP. W sobotę na Górnym 
Śląsku rozpoczęły się centralne uroczystości 
„DNIA HUTNIKA” — święta 200-tysięcznej 
kadry pracowników polskiej metalurgii, sta
nowiącej jedną z podstaw rozwoju całej go
spodarki narodowej.

Wielka wystawa otwarta w Zamku

AFRYKA NIEZNANA 
A RUSKA

WCZORAJ w połud
nie otwarta została w 
Zamku wystawa pn. 
AFRYKA NIEZNANA 
A BLISKA — kolejny 
akord miesiąca afryka- 
nistycznych imprez w 
Szczecinie. Zebranych 
powitał przewodniczący 
Rady Naukowo-Społecz
nej TPPA, rektor P. Za
remba. Symbolicznego 
aktu otwarcia wystawy 
dokonał i  wygłosił oko
licznościowe przemó
wienie przewodniczący 
PWRN M. Łempic- 
ki. Po czym licznie 
zgromadzeni goście z 
I  sekretarzem KW 
PZPR pos. A. Walasz-

P rzyszły  
tydzień  
w  S e jm ie

WARSZAWA PAP. Na 
przyszły tydzień nazna
czono dwa posiedzenia 
komisji sejmowych, któ 
re odbędą się w środę 
15 bm.

Komisja Spraw Za
granicznych zajmie się 
udziałem Polski w orga
nizacjach międzynaro
dowych. Informację na 
ten temat przedstawi 
posłom wicemin. Józef 
Winie wicz. Komisja 
spraw wewnętrznych o- 
ceni stan ochrony prze
ciwpożarowej w resor
tach przemysłu ciężkie
go- i  lekkiego, -

kłem, sekretarzem KW 
PZPR pos. W7. Drapi- 
them, I sekretarzem 
KM PZPR St. Bartcza
kiem, pos. J. Konkolew- 
skim i wielu przedsta
wicielami instytucji 
morskich i kultura l
nych zwiedzili ekspozy
cje wystawy urządzonej 
staraniem polskiego Ko 
mitetu do spraw UNE
SCO, Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Afrykań- 
skiej i  WDK.

E K S P O ZY C JA  A F R Y K A  
N IE Z N A N A  A  B L IS K A  
je s t osza łam iająca. Z gro
m adzone na n ie j ekspona
t y  (d o s ta rczy ły  je  M uzeum  
k u l t u r y  i  S z tuk i L u d o w e j 
w  W arszaw ie i M uzeum  
E tn o g ra fic zn e  w  K ra ko w ie ) 
o b razu ją  w  n ie s łycha n ie  
sug es tyw n e j fo rm ie  bo
gactw o k u ltu ro w e  lu d ó w  
Czarnego L ą d u . Pozw ala 
nam  ona zapoznać się z 
h is to ryczn ym  zapleczem  
zm ia n  zachodzących w  k u l 
tu rze  w spó łczesnej A f r y k i
— u jrze ć  Ic h  p u n k t w y j
ścia, k tó ry m  je s t w łaśn ie  
tra d y c ja  lud ow a ;

W ystaw a ta  je s t także 
dow odem  ja k  sp ra w y  
A f r y k i  b lis k ie  b y ły  od 
la t  p o ls k ie j nauce. E kspo
n a ty  w y s ta w y  zgrom adzo
ne zosta ły  przez po lsk ie  
m is je  n a uko w e  i  am a to
ró w  — a fry k a n is tó w , ja k  
SZOLC -  R O G O ZIŃ S K I, 
W . T A C Z A N O W S K I. L .  
LO T H , W. K O R A B IE - 
W IC Z . Scenariusz w ys ta 
w y  p o w o łu je  się także 
na ta k i  a u to ry te t ja k  B. 
M A L IN O W S K I.

O rga n iza torom  w ys ta w y  
należą się podz iękow ania  
za sprow adzenie je j  do 
Szczecina — m ia s ta  s ta ją 
cego się po lską  b ra m ą do 

i A f r y k i.
Na. zd ję c iu : fra g m e n t 

I w ys taw y . _
- F o to ; ę iE S L A K

W DNIU SWEGO 
ŚWIĘTA hutnicy śląscy, 
a wraz z nimi przedsta
wiciele załóg ze wszyst 
kich polskich hut go
ścili I  sekretarza KC 
PZPR — Władysława 
GOMUŁKĘ, który wziął 
udział w centralnej a- 
kademii hutniczej w 
Zabrzu.

Władysław Gomułka 
wygłosił przemówienie 
poświęcone ro li hutnic
twa w gospodarce naro
dowej i  omawiające do
robek i zadania polskiej 
metalurgii, (patrz str. 2).

NASTĘPNIE odbyła 
się uroczystość wyróż
nienia najbardziej zasłu 
żonych przedstawicieli 
kadry hutniczej.

SPOTKANIE 
Dobrynin 
- Rusk

WASZYNGTON PAP. 
Ambasador ZSRR w 
USA, A. Dobrynin od
wiedził w sobotę w De
partamencie Stanu a- 
merykańskiego sekreta
rza stanu, p .  Ruska. 
Rozmowa trwała 20 m i
nut; po je j zakończeniu 
ambasador Dobrynin o- 
świadczył dziennika
rzom: „Przedyskutowa
liśmy pewne aspekty 
rozbrojenia” .

Rzecznik Departamen 
tu Stanu podał do wia- 

I domości, że ambasador 
ZSRR wręczył Ruskowi 
„nieoficjalne memoran
dum dotyczące ogól
nych problemów rozbro 
jenia” . Rzecznik dodał, 
że memorandum nic 
porusza sprawy zakazu 
doświadczeń nuklear
nych.

KRAKSA 
na A l. W ojska 
Polskiego

W C ZO R A J o godz. 21.20 
w óz  b o jo w y  M ie js k ie j S tra  
ży  P o żarne j, ja d ą c y  A l.  
W o jska  P o lsk ie go w  s tro 
nę G łębok iego , w je c h a ł na 
rozko pa ne to ry  t ra m w a jo 
w e  k o ło  u l.  W a w rzyn ia ka , 
grzęznąc w ś ró d  szyn i  roz 
w a lo ne go b ru k u . Po w ie 
lu  p e ryp e tia ch  sam ochód 
ud a ło  się w yc iąg ną ć  p rzy  
p o m ocy  tra m w a ju . W  w y 
n ik u  k ra k s y  w óz  s trażac
k i  zosta ł po w ażn ie  uszko
dzo ny , częściow em u znisz
czen iu  u le g ły  także now o 
po łożone to ry .

W stępne dochodzenie, 
p rzeprow adzone przez fu n k  
c jo n a r iu s z y  K o m e n d y  R u 
ch u  M O  u s ta li ło , że ca łk o 
w itą  w in ę  za w yp a d e k  po
nosi M ie js k ie  P rzed s ięb io r 
s tw o  R o b ó t D ro go w ych , 
żle us ta w ia ją c  znak i ostrze 
gawcze, k tó re  w  do d a tku  
n ie  b y ły  o św ie tlon e , (ap)

N R D
przed

POLSKA
i ism
na trzecim 
etapie

BRATYSŁAWA PAP. 
Niezwykle emocjonują
cą walkę stoczyły na 
trasie drużynowego eta
pu z Hustopece do 
Bratysławy zespoły Pol 
ski, NRD i ZSRR. Już 
po 20 km w zasadzie l i 
czyły się tylko te dru
żyny. Polacy wystarto
wali jako trzeci od koń 
ca, mając przed sobą w 
odległości 10 min. Ho
landię i  5 min. Belgię. 
Ich zadaniem było do
gonić te drużyny. Cala 
trójka wielkich rywali 
jechała w fantastycz
nym tempie. Szybkość 
nigdy nie schodziła po
niżej 40 km/godz.

Trzeba przyznać, żc 
nasza drużyna jadąca 
świetnie, ustępowała jed 
nak drużynie ZSRR.

OFICJALNE WYNIKI— 
patrz str. 5.

Wczoraj

„Kontrastach“

Gwardia - 
Pogoń 1:1

—  szczegóły 
na słr. 5

WIECZÓR
SOLIDARNOŚCI
w  w alce
przeciw ko

militaryzmowi
zachodnio-"
niemieckiemu

WCZORAJ w klubie 
studenckim „Kontrasty” 
w  Szczecinie odbyło się 
spotkanie z okazji Dnia 
Solidarności Młodzieży 
i Studentów Świata w 
walce przeciwko m ili
taryzmowi 1 rewizjoniz- 
mówi zachodnioniemiec- 
kiemu. W „Wieczorze 
Solidarności”  wzięli u- 
dział wszyscy uczestni
cy I I I  Ogólnopolskiego 
Seminarium: „POLSKA 
— NIEMCY WCZORAJ 
I  DZIŚ” oraz delegacje 
studenckiej młodzieży z 
NRD (FDJ) i  Czecho
słowacji (CSM). Przy
byli także przedstawi
ciele władz naczelnych i 
wojewódzkich ZBoWiD, 
ZAP i  miejscowych 
władz.

D o zeb ran ych p rzem a
w ia l i :  p rze w odn iczący de
le g a c ji FD J  — Hans G IE - 
SE, przew odn iczący dele
g a c ji CSM o ra z  w icep rze 
w odn iczący R ady Naczel
n e j ZSP — W ies ław  K L IM  
C Z A K . M ó w cy  jed n o m yś l
n ie  po tę p ili w sze lk ie  p rze 
ja w y  odradzan ia się m il i -  
ta ryzm u 1 re w iz jo n iz m u  
w  N R F, dom agając się za
w a rc ia  tra k ta tu  po ko jo 
w ego z N iem cam i i  po 
ko jo w eg o u re gu lo w an ia  
pro b lem u  B e rlin a  zachod
niego, ja k o  n iezbędnych 
w a ru n kó w  u trw a le n ia  po 
k o ju  w  E u ro p ie  i  na ca
ły m  św łecie.

Na zakończenie odczy
ta n y  został, p rz y  ogól
n ym  ap lauzie zeb ranych, 
l is t  ucze stn ikó w  sem ina
r iu m  po lsko  -  n ie m ie c 
k iego do K C  FD J w z y 
w a ją cy  do zw arc ia  szere
gów  m łodz ieży p o ls k ie j i  
n ie m ie ck ie j w  w a lce  prze
c iw ko  siłom  o d w e to w ym  
w  NRF oraz do zacieśnie
n ia  w ięzów  p rz y ja ź n i i 
w spó łpracę m ię dzy  m ło 
dzieżą po lską i  całą postę 

. pową rn lftdzieża n ie m ie c 
ką, , (c>

W  S Z C ZE C IN IE  T A K Ż E  
D Z IE Ń  H U T N IK A

D Z IŚ  je d yn a  w  P o l
sce na dm o rska H uta  
„S zczec in”  obchodz i 
uroczyśc ie  sw o je  św ię
to  — D Z IE Ń  H U T N I
K A . U czestn iczyć w  
n im  będą, ob ok  zało
g i h u ty ,  także przedsta 
w ic ie le  m ie jscow ych  
w ła d z  a d m in is tra c y j
n y c h  ł  p a r ty jn y c h  w  
Szczecinie z I  sekre ta
rzem  K W  P ZP R  — 
A N T O N IM  W A L A S Z 
K IE M . U roczystość za
p o czą tku je  k o n c e rt o r 
k ie s try  ga rn izon ow e j 
na p l. H u tn ik a . Następ 
n ie  odbędzie się część 
o f ic ja ln a , w  czasie k tó  
r e j  n a jb a rd z ie j zasłużą 
n y m  p ra co w n iko m  w rę  
czone zostaną odznaczę 
n ia : Z ło te  i  Srebrne. 
K rzyże  Zas łu g i, Odzna 
k i  T ys iąc lec ia  i  G ry 
f y  P om orsk ie .

w e w spó lne j :

Szczecińskim  h u tn i
ko m  w  d n iu  Ic h  św ię ta  
serdeczne „S T O  L A T ”  
o raz życzen ia szybk ie 
go i  ró w n ie , Jak do tąd 
pom yślnego ro z w o ju  za 
k ła d u l (w)

(C zy ta j a r t. na  s tr . 3)

„H U T N IC Y
PORTOW EGO

M IA S T A ”

Działacze kulłury w Belwederze

J. Wiłkomirski 
I W. Filipowiak

udekorowani wysokimi 
odznaczeniami państwowymi

WARSZAWA PAP. 11 bm. w Belwederze 
z okazji Dnia Działacza Kultury odbyła się uro
czystość dekoracji 135 zasłużonych literatów, 
artystów scen polskich i filmu, reżyserów, dzień 
nikarzy i  wydawców, bibliotekarzy, kierowni
ków i pracowników domów kultury, kierowni
ków zespołów przyzakładowych, świetlic i in 
nych terenowych działaczy na polu kulturalnym 
*— wysokimi odznaczeniami państwowymi przy
znanymi przez Radę Państwa.

Castro przybył 
do Irkucka

MOSKWA PAP. Od- 
bywający podróż po 
Związku Radzieckim 
premier Kuby Fidel Ca
stro i  towarzyszące mu 
osoby przybyli z Tasz
kientu do Irkucka.

Kolegium Wojskowe ogłasza wyrok

i... listę dyplomatów-szpiegów

Kara śmierci
dla Pieńkowskiego 

-  8 lat dla Wynne’a
MOSKWA PAP. Kolegium Wojskowe Sądu 

Najwyższego ZSRR skazało szpiega Olega Pień
kowskiego, obywatela ZSRR, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie i  na konfiskatę mienia.

Kolegium wojskowe wystąpiło o pozbawienie 
Pieńkowskiego rangi pułkownika oraz pięciu 
orderów i  medali.

Nowa
kreacja  BB

PARYŻ PAP. Według 
informacji prasy pary
skiej, Brigitte Bardot 
wystąpiła na tegorocz
nym międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w 
Cannes w jedwabnej 
sukni ozdobionej przy
klejonymi do materiału 
setkami skrawków ta- 
śpy filmowej,

SZPIEG-łącznik Gre- 
ville Wynne, obywatel 
W. Brytanii, skazany 
został na 8 lat pozba
wienia wolności, w 
tym na 3 lata więzie
nia i  5 lat obozu pracy. 

• • •
M O SK W A (PAP ). Na 

prośbę S h e ili W ynne prze 
w odn iczący K o le g iu m  W o j 
skowego, gene ra ł Boryso - 
g lebsk i zezw o lił je j  na 
pó łgodz inne w idze n ie  się 
w  gm achu Sądu N a jw y ż 
szego ZSRR z mężem.

(Dokończenie na str. Z)

AKTU DEKORACJI 
dokonał przewodniczą
cy Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki.

Witając odznaczo
nych A. Zawadzki prza 
kazał im  oraz wszyst
kim  twórcom i  działa
czom kultury z okazji 
ich dnia, w  imieniu kie 
rowmictwa partii, Ra
dy Państwa i  rządu 
serdeczne pozdrowienia 
i  gratulacje.

W WOJ. SZCZECIŃ
SKIM odznaczeni zo
stali:

Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodze
nia Polski; Józef W IŁ
KOMIRSKI — dyrek
tor i  kierownik arty
styczny Państwowej 
Filharmonii im. M. 
Karłowicza w  Szczeci
nie.

Złotym Krzyżem Za
sługi: mgr Władysław 
FILIPOWIAK — dy
rektor Muzeum Pomo
rza Zachodniego w 
Szczecinie.

Aresztowanie
gestapowca

PARYŻ PAP. Policja 
w Marsylii podała, iż 
aresztowany został tu o- 
sobnik, którym jak się 
przypuszcza jest były 
dowódca Gestapo okrę
gu Grenoble, Jean Bar- 
bier, skazany zaocznie 
na karę śmierci 8 maja 
1945 roku.

Barbier, który w cza
sie okupacji został sze
fem Gestapo w wieku 
lat 22, zaginął w roku 
1944,
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DZIŚ1
R A M O iyn
EnClik k ä

d y m is j a  : i
RZĄDU IRACKIEGO...

■  K A IR  P A P . P re m ie r rzą
du Ira ck ie g o  A h ra ed  Hasan 
e l B A K R  z łoży ł w  sobotę 
d ym is ję  swego rząd u. D e k re t 
og łoszony przez p re zyd e n ta  re 
p u b l ik i  m arsza łka  A R E F A  w  
po rozum ien iu  z „R a d ą  N a ro 
dow ą R e w o lu c ji i r a c k ie j ” , 
p rz y jm u je  tę  d y m is ję  i  po
w ie rza  e l B a k ro w i zadanie 
u fo rm o w a n ia  now ego gab ine-
tu.

».I SYRYJSKIEGO

■  K A IR  P A P . W ed łu g  osta t 
n ich  doniesień , ja k ie  nadeszły 
z D am aszku do tychczasow y 
rząd s y r y js k i z p re m ie re m  
Sa lah B IT  A R E M  n a  czele 
poda ł s ię  do  dym is ji#

PODROŻ 
BEN BELLI

■  A L G IE R  P A P . P re m ie r 
BE N  B E L L A  p rz y b y ł do  m ie j 
scowości M a m ia , gdzie n ieco 
przedtem  sp e c ja ln y  pociąg 
P rzyw iózł z w ło k i a lg ie rsk ie go  
m in is tra  s p ra w  zag ran icznych

• M oham eda C h e m is t!’ego.
Ben B e lla , n ie  zgo dz ił się 

na zab ran ie  g łosu na w iecu , 
k tó ry  też w  o s ta tn ie j c h w il i  
zos ta ł od w o ła n y  na  je g o  
prośbę.

JESZCZE JEDNA 
OFIARA
DOSWIADC ŻALNYCH
EKSPLOZJI
NUKLEARNYCH

■  LO N D Y N  P A P . .Tuż trzech 
w o jsko w ych  b ry ty js k ic h  spo
śród ty c h  k tó rz y  w  c h w ili 
p ie rw szych w y b u ch ó w  an g ie l
sk ic h  bo m b w o d o ro w ych  w  
1957 r .  zn a jd o w a li się na 
W ysp ie  Bożego N arodzen ia 
na P a c y fik u , zm a r ło  z pow o
du le u k e m ii w y w o ła n e j p ro 
m ie n io w a n ie m  ra d io a k ty w 
nym .

O sta tn ią  o f ia rą  Jest zm a r ły
r ub . m ies iącu b y ły  s ie r

żant 29-le tn i B ry a n  POW ER. 
Le karze  s tw ie rd z il i bezpośred
n i zw iąze k  m ię d zy  sku tk a m i 
p ro m ie n io w a n ia  p rz y  w y b u 
chu a śm ie rc ią  Pow era  i  od
m ó w ili w y d a n ia  św iadectw a 
zgonu „ z  p rz y c z y n  n a tu ra l
n ych ” .

OLBRZYMI POŻAR 
W AUSTRALII

R  L O N D Y N  P A P . JUŻ d ru -1 
gą dobę w  p o rc ie  T o w n s v ille , 
słon ie o lb rz y m i sk ła d  cuk ru . 

O gień, z k tó ry m  w alczą  dz ie 
s ią tk i d ru żyn  s tra ży  pożar
n e j, o b ją ł o ko ło  80 tys  c u k 
ru  przeznaczonego na  eksport 
do Ja p o n ii i  W . B ry ta n i i .

Zdan iem  sp e c ja lis tó w , ju ż  
obecnie szkody w yrządzone 
sożarem w ynoszą o ko ło  7 m i 
io n ó w  fu n tó w  szte rling ów .

TRAGICZNA 
KATASTROFA 
GÓRNICZA W W ALII,

po n io s ło  śm ie rć , a dw óch 
zostało ra n n ych  podczas k a 
ta s tro fy , ja k a  w yd a rzy ła  się 
w  k o p a ln i w  po b liżu  Swan- 
sea w  W a lii.  Obsuw ające się 
m asy g łazów  zasypa ły  sześciu 
g ó rn ikó w . D w óch z n ich . k tó 
rz y  zn a jd o w a li s ię  n a jb liż e j, 
zdo łano w ydo być .

PRAWOSTRONNY 
RUCH W SZWECJI

■  S ZTO K H O LM  P A P . W yż
sza Izba P a rla m e n tu  szwedz
k ieg o  w ypo w ie d z ia ła  s ię  o l - i  1 
b rzym ią  w iększością g łosów  
za zam ianą do  ro k u  1967 ru 
chu  drogow ego z le w o  — n a ' 
p ra w o s tro n n y . Za zm ianą r u - i  
ehu w yp o w ie d z ia ło  się 119 de -, 
pu to w a n ych , a p rze c iw ko  za 
le d w ie  16.

NOWY TANIEC

B  P A R Y Ż . W  P a ryżu  p o ja 
w i ł  się n o w y  ta n ie c  „R Y T M O  
V E R E G U A”  — im p o rto w a n y  
z K u b y . S p ec ja liśc i u trz y m u 
ją ,  że Jest na dzw ycza j ele
g a n ck i: ram ion a  i  n o g i w y 
k ręca ją  się w  sposób pe łen 
godności.

KAŻDY BĘDZIE
NUMEREM

♦  N O W O JO R S K I KO R E S 
P O N D EN T P A P , red . W . GOR 
N IC KT. pisze:

Poczta am e ryka ńska  duszą
ca sie od m ilia rd ó w  p rze sy łe k 
roczn ie  (a le  m im o  to  p ra c u ją 
ca w  sposób bardzo sp ra w n y) 
rozw aża n o w y  sposób e le k tro  
now ego so rto w a n ia  lis tó w . 
S p ec ja lne  m aszyny cybe rne
tyczne, p rzyuczone do  odczy
ty w a n ia  s ied m iu  ró żn ych  ro 
d za jó w  pism a, n fa ją  so rtow ać 
pocztę z szybkośc ią 35 tys ię cy  
lis tó w  na godzinę na je d n ym  
kana le . Is tn ie je  ty lk o  jeden 
w a ru n e k : że ad resy  będą za
wsze] um ieszczone w  ty m  sa
m ym  m ie jscu  k o p e r ty  i  że bę 
dą się sk ład ać  ty lk o  z c y fr . 
O d czy tyw an ie  l i t e r  przez m a. 
szyny jes t te chn iczn ie  m oż li
we, a le  szalenie s ko m p liko w a 
ne 1 kosztow ne.

Obrady Komitetu 
Wykonawczego RWPG

w  Warszawie

1# bm . rozpoczę ły  się w  
W arszaw ie ob rad y K o m ite  
tu  W ykonaw czego R ady 
W za jem ne j P om ocy Gos
po da rcze j. Obradom  K orn i 
te tu  W ykonaw czego prze 
w o d n iczy  prze ds ta w ic ie l 
P o lsk i w  K o m ite c ie  W y
kon aw czym , w iceprezes Ra 
d y  M in is tró w  P R L  P io tr  
JAR O S ZE W IC Z .

Na z d ję c iu : fra g m e n t
sa li ob rad . Z  le w e j de le
ga c ja  polska.

(C A F -fo to : W dow iń sk i)

W  STO LIC Y  P o ls k i ob ra 
d u je  K o m ite t W yko n a w 
czy  R W PG , rep rezen tow a
n y , ja k  w iad om o, przez 
w ice p re m ie ró w  k ra jó .w  soc 
ja lis ty c z n y c h .

Obecne posiedzenie K o 
m ite tu  W ykonaw czego zo
s ta ło  zw ołane do da tkow o , 
ze w zg lędu na du ży  za
k re s  pra c , w y n ik a ją c y c h  
z  p rzy ję te g o  u p rzed n io  p la

KONCERT 
GALOWY 
w „Kaskadzie”

DZIŚ o godz. 13 
w „Kaskadzie”  za
prezentujemy zapro 
szonym gościom 
laureatów „WIOS
NY ORKIESTR” — 
zespoły „Pinokia” , 
trio Z. Donarskie- 
go* Jazz Combo, 
The Clevers, Swing 
Sextet i  orkiestrę 
„Kaskady” wraz z 
ich solistami.

„Lękasz 
w  teren ie“

D Z IŚ , o  godz. 10.36 ro z 
poczn ie  się w  gm achu 
re k to ra tu  P A M  - narada, 
o rg an izo w an a przez K o lo  
M ło d ych  S tro n n ic tw a  De
m okra tyczn eg o  P A M  na 
te m a t: „P R A C A  L E K A R Z A  
W  T E R E N IE ” .

Celem  n a ra d y  Jest p rze 
de w szys tk im  zachęcenie 
s tu d e n tó w  o s ta tn ich  la t  
s tu d ió w , a b so lw e n tó w  u - 
cze ln i do szukan ia  s tano
w is k  sw e j p rzysz łe j p ra 
c y  w  te re n ie . M a w ięc  o- 
na  na ce lu  zapoznan ie za 
in te re so w a n ych  ze stanem  
fa k ty c z n y m  oraz p lanem  
pe rsp e k tyw iczn ym  S łu żby  
Z d ro w ia  na Z iem iach  Z a
c h o d n ich  w  ogóle , a w  
w o je w ó d z tw ie  szczeciń
sk im  w  szczególności. Da 
le j,  z  p ie rw szym i i  ty p o 
w y m i tru d n o ś c ia m i p ra cy  
te re n o w e j, sposobem  ich  
po kon yw an ia , cha ra k te re m  
te j p ra c y  i  je j  spe cy fiką .

W  na rad z ie  w ezm ą m . 
In . u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  szczebla 
w o je w ó dzk ie go , w o je w ó dz  
k ie  w ład ze reso rto w e  i  
zaw odow e. P rz e w id u je  się 
m . in . re fe ra t w prow a dza 
Jący, dysku s ję  o ra z  uchw a 
le n ie  w n io sków .

MORSKA
EDUKACJA
dziennikarzy-  
lotników

U C ZE S TN IC Y  lo tn iczego 
ra jd u  po Z ie m ia ch  Z a
cho dn ich , k tó rz y  prze by
w a li p rze dw czo ra j i  w czo
r a j  w  naszym  m ieście, 
o trz y m a li tu  m orską  edu
kac ję . Z go dn ie  z p lanem  
op racow anym  przez T R Z Z  
o raz A e ro k lu b , z w ie d z ili 
p o r t  szczeciński oraz stocz
n ię , g o śc ili na czterech 
s ta tkach  P Ż M  1 spo tka li 
się na  spe c ja ln ie  zorga
n izo w an e j d la  n ich  k o n fe  
re n c ji  p ra sow e j z sekre ta
rzem  K W  P ZP R  pos. W. 
D R A P IC H E M , p rze w o d n i
czącym  ZW  T R Z Z  W . SLE 
D Z IN S K IM  oraz d y re k to 
rem  P ŻM  W . M A Ł E C K IM .

Konsulat gen. 
CSRS dziękuje

K o n su la t G e ne ra lny  CSRS 
w  Szczecinie dz ię ku je  
w szys tk im  in s ty tu c jo m , za 
k ła d o m  p ra cy  i  osobom 
p ry w a tn y m  za życzenia 
złożone z o k a z ji X V I I I  
roczn icy  w yzw o le n ia  Cze* 
c iios iow ą rJ l,

n u  re a liz a c ji w y tyczn ych  
na rad y  szefów  p a r t i i  i  rzą 
dó w  k ra jó w  R W PG , k tó 
ra  od b y ła  się w  czerw cu 
ub. r .  obecne posiedzenie 
zw iązane Jest zatem  z 
w y ko n a n ie m  zap lan ow a
n ych  p ra c, s p rzy ja ją cych  
po g łę b ie n iu  i  rozszerzeniu 
w spó łp racy  eko no m iczn e j 
k ra jó w  cz łon kow sk ich  w  
ram ach  RW PG.

W  to k u  ob rad zadccydo 
w au o  m . in  o u tw o rze n iu  
k o m is ji p ro b lem o w ych . 
N ie k tó re  s n ich  rozpoczę
ły  pracę Jeszcze w  czasie 
trw a n ia  ob rad  p le n a rn ych .

W A R S Z A W A  P A P , W  so 
botę od b y ło  się posiedze
n ie  K o m ite tu  W yko n a w 
czego R W PG . W  Ciągu 
d n ia  p ra co w a ły  ta kże  k o 
m is je , rozp a tru ją ce  — zgod 
n ie  z w y ty c z n y m i K o m i
te tu  W ykonaw czego R ady 
— poszczególne zagadn ie
n ia  w spó łp racy  i  opraco
w u ją ce  w n io sk i. Tem atem  
ob rad Jest sze ro k i w ach
la rz  og ó lnych i  k o n k re t
n ych  zagadnień, d o tyczą 
cych k lu czo w ych  zadań 
aktua ln eg o  okresu w sp ó ł
p ra cy  gospodarczej k r a 
jó w  RW PG.

ABC RWPG
P. JA R O S ZE W IC Z
0  M IĘ D ZY N A R O D O W E J 
S P E C JA L IZ A C J I

N a spotkaniu! j  k o 
resp on de n ta m i p ra sy  p o l
s k ie j w  M oskw ie,- w ic e p re 
m ie r  rządu P R L , -P io tr  Ja 
roszew icz o m ó w ił n ie k tó re  
zagadnienia ko o rd y n a c ji
1 s p e c ja liz a c ji p ro d u k c ji 
w  ram ach  R W PG, S tw ie r
d z ił on m . in . :

„N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, 
że podw yższam y e fe k ty w 
ność m ię dzyn a ro do w e j 
spe c ja lizac ji wówczas, gdy 
us ta la m y  ją  w  w y n ik u , 
w ła śc iw ie  w  to k u  k o o rd y 
n a c ji p la nó w  rozw o jo 
w y c h . R ów n ież zastosowa 
n ie  m e to d y  b ila nso w e j 
p rz y  u s ta la n iu  m ię dzyn a
ro d o w e j spe c ja liza c ji sprzy 
ja ć  będzie po de jm o w an iu  
d e cyz ji o  o p tym a ln ych  se
r ia ch  p ro d u k c y jn y c h , k tó  
re w a ru n k u ją  w ysoką  ja 
kość te chn iczną p ro d u k c ji.  
B ila n s  p o trz e b  pozw ala 
w ła śc iw ie  roz łożyć  m ię
dzy k ra je  cz łon kow sk ie  
zadania p ro d u kcy jn e , za
ró w n o  uw zg lęd n ia ją c  w ie l
kość p ro d u k c ji ja k  i  w y 
m og i te chn iczn e ” .

BU D O W A
K O P A L N I FOSFO RYTÓW
W ZSRR

Pod ko n ie c  k w ie tn ia  m ię  
dzv  rząd am i P o ls k i, B u ł
g a r ii,  W ęg ie r, N R D , CSRS 
i ZSRR podp isana zosta
ła  um ow a, na m ocy k tó 
re j Z w ią ze k  R adzieck i zbu 
d u je  w  K in g isep p  kop a ln ię  
fo s fo ry tó w  i  będzie do
starczać w ym ie n io n ym  

k ra jo m  (w  1965 r . ju ż  
120 tys . to n )  m ączkę fos
fo ry to w ą  w  zam ian  za 
do s ta w y  w  drodze k re d y 
to w e j m aszyn, urządzeń 
i  m a te ria łó w  po trzeb nych 
do w ybu do w an ia  te j k o p a l 
n i. M in is te r  H a n d lu  Z a 
gran icznego W . T rą m p - 
czyń sk i w  rozm ow ie  z 
p rze ds ta w ic ie le m  PA P
s tw ie rd z ił, iż  um o w a ta  
je s t szczególn ie ko rzys tn a  
d la  P o lsk i, g łó w n ie  ze 
w zg lędu na n ie z b y t w ie l
ką  od leg łość z łóż w y m ie 
n io n e j k o p a ln i fo s fo ry tó w  
od naszego k ra ju .

W  o s ta tn ich  dn iach  k w ie t 
n ia  ob rad ow a ła  w  W arsza
w ie  s ta ła  K o m is ja  W ęglo
w a RWPG. K o m is ja  pod
sum ow a ła w y n ik i sw oich 
p ra c  za u b ie g ły  ro k  i  I  
k w a r ta ł b r . oraz p rz y ję 
ła  po dstaw ow e k ie ru n k i 
dz ia ła lnośc i na  n a jb liż szy  
okres. K o m is ja  rozp a trzy  
la  szereg p ro b le m ó w  zw ią 
zanych z w draża n ie m  po 
s tępu techn icznego w  prze 
m yś lę  w ę g lo w ym  k ra jó w  
— cz łon ków  R W PG  oraz 
uzgodn iła  p la n  da lszych 
p ra c  zw iąza nych  z k o o r 
d yn ac ją  po dstaw ow ych in  
w s s ty c ji w  p rzem yśle  w ęg 
lo w ym  k ra jó w  cz łon kow 
sk ich . O m ów iono także 
n ie k tó re  p ro b le m y  zw ią 
zane z rozw o je m  w y d o 
byc ia  w ęg la system em  od 
kry wirowym do roku mo.

\ ę m

WYROK
(Dokończenie ze str. 1)

M O S K W A  (P A P ). W  
zw iązku  z zakończeniem  
procesu O. P ieńkow skiego 
i  G. W yn n e ’a, K o leg iu m  
W o jsko w e  og łos iło  kom u 
n ik a t  s tw ie rd za ją cy , że 
g ru p ą  b ry ty js k ic h  i  am e
ry k a ń s k ic h  d yp lo m a tó w  w 
M oskw ie  p ro w a d z iła  dzia
ła lność szpiegowską.

W  to k u  ro zp ra w y  s tw ie r  
dzono m ia n o w ic ie , że p ra  
c o w n ic y  am basady b ry 
ty js k ie j  w  M o skw ie : I. 
R ow se ll, G . C o w e ll i  je 
go żona Parnella  C ow e ll, 
R. C h ish o lm  i  je g o  żona 
Jan e t C hisho lm , j .  v a r -  
le y ,  F e lic ita  S te w a rt o raz 
p ra c o w n ic y  am basady USA 
w  M o skw ie : A . D avison, 
H . M on tg o m e ry , R . C a r l
son, R. Jacob i  W . Johns 
w y k o rz y s tu ją c  sw e stano
w iska  służbow e, dopom aga 
l i  O. P ie ńko w sk ie m u i  G 
W yn n e 'o w i w  p ro w a dze
n iu  dz ia ła lno śc i szpiegow 
s k ie j i  ty m  sam ym  pro w a  
d z i l i  dz ia ła lność w ro g ą  w o 
bec ZSRR.

K o le g iu m  W ojskow e za
w ia d o m iło  o pow yższym  
m in is tra  sp ra w  zag ran icz
n ych  ZSRR tak, a b y  m óg ł 
on  w  zw iązku  z tą  sp ra 
w ą  po d ją ć  od po w ie d n ie  
k ro k i.

Am basador 
ChRL 
w  Szczecinie

WCZORAJ, na zapro
szenie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Chiń
skiej przybył do Szcze
cina Ambasador Nad
zwyczajny i Pełnomocny 
Chińskiej Republiki Lu
dowej w Polsce WANG- 
PING-NAN. Wieczorem 
spotkał się w Klubie 
Naukowców z aktywem 
towarzystwa, a dziś 
zwiedza miasto.

Matka i córka
zabite
piorunem

BYDGOSZCZ PAP.
10 bm. przeszła nad 
woj. bydgoskim gwał
towna burza z wyłado
waniami atmosferyczny 
mi i ulewnym deszczem. 
We wsi Zalesie (pow. 
Tuchola) piorun uderzył 
w dom mieszkalny rol
nika Megera, zabijając 
na miejscu znajdujące 
się na strychu 54—let
nią Martę Meger i je j 
11-letnią córkę — K ry
stynę. Uderzenie pioru
nu nie spowodowało po 
żaru.

W Ł A D Y S Ł A W  GOMUŁKA 
0 ROLI HUTNICTWA 

W GOSPODARCE NARODOWEJ
(Omówienie)

SKŁADAJĄC HUT
NIKOM najserdeczniej
sze życzenia z okazji ob 
chodzonego Dnia Hut
nika, Władysław Go
mułka podkreślił, że hut 
nictwo — obok prze
mysłu paliw i energe
tyki — stanowi podsta
wę, na której opiera 
się cała gospodarka na
rodowa.

PR ZED  W O JN A  p ro d u k 
c ja  s ta li w  p rze lic ze n iu  na 
1 m ieszkańca w yn o s iła  za 
led w ie  41,5 kg , obecnie 
zaś (w  1962 r.)  — 253 kg . 
W  s to sun ku  do 1938 r .  
po dn ieś liśm y tę  p ro d u k c ję  
6 -k ro tn ie , podczas gd y  np . 
N ie m cy  zachodnie , F ra n 
c ja , W ie lka  B ry ta n ia  — 
ty lk o  o 90 proc. Z m n ie j
szy liśm y w ięc bardzo po
w ażn ie dystans w  te j dzie 
dż in ie .

W  PO R Ó W N A N IU  z n a j
w yższym i os ią gn ięc iam i 
po lsk ieg o h u tn ic tw a  w  r. 
1938 p ro d u k c ja  s ta li by ła  
w  ub. r. 5,3 raza w iększa, 
su ró w k i — 6 ra zy , w y ro 
bów  w a lco w a nych  — 5
razy , ko ksu  — 5,7 raza. 
W s ka źn ik i te  i lu s t r u ją  d ro  
gę ja k ą  p rze b y ło  nasze 
h u tn ic tw o , jeg o  dyn am icz
n y  ro zw ó j w  la ta c h  bu
d o w n ic tw a  soc ja lis tyczne 
go. T o w ła śn ie  w  w ie lk ie j 
m ie rze  p rzy c z y n iło  s ię  do 
tego, że w  c iągu 18 la t 
w ład zy  lu d o w e j zdo ła liś 
m y  9 -k ro tn ie  pow iększyć 
p ro d u k c ję  naszego prze 
m ys łu  w  p rze lic ze n iu  na 
1 m ieszkańca.

N ieu s tan n ie  po p ra w ia ły  
się w a ru n k i p ra cy  h u tn i
ków , w z ra s ta ły  ś ro d k i na 
op iekę zd ro w o tn ą  i  w yp o 
czyne k  po  p ra cy .

P A Ń S T W A  S O C JA LIS 
T Y C Z N E  —  s tw ie rd z ił na
s tę pn ie  W ł. G o m u łka  — 
ro z w ija ją  sw o ją  gospodar
kę  w łasn ym  w y s iłk ie m  i 
na drodze w za je m n e j po 
m ocy , w prze c iw ień s tw ie  
do w yso ko  up rzem ys low io  
n ych  k ra jó w  k a p ita lis ty c z 
nych , k tó re  o p ie ra ją  ■ ińę 
od w ie kó w  na k o lo n ia ln e j 
i  ne oko lo n ia ln e j eksp loa ta  
c j i  u ja rzm io n ych  i  uza
leżn ion ych  od n ic h  in 
n ych  na rodów .

P O LS K A  L U D O W A , po
dobn ie  ja k  in n e  k ra je  soc 
ja liś tye zn e , w łasną pracą 
pom naża sw ó j m a ją te k  na 
rod ow y. W la ta ch  1956—60 
n ifk la d y  in w e s tycy jn e  w 
naszej gospodarce w yn io s 
ły  417 m ld  z ł, w  bieżące j 
zaś 5-la tce  s ięgają ok. 
635 m ld  z ł, z czego na 
in w e s tyc je  p ro d u k c y jn e  
przeznaczam y 456 m ld  zł. 
P o zw o li to  na osiągn ięcie 
p rzy ro s tu  dochodu na ro 
dow ego o o k  115 m ld  z ł. 
Te z ło tó w k i in w e s tycy jn e , 
w a ru n k u ją c e  ro zw o j ca
łe j gospodark i, stanow iące 
o s ile  naszego k r a ju  i po 
z iom ie  s to py  ż yc io w e j gro 
m adzą się z o f ia rne go  tru  
du k la sy  ro b o tn icze j i  ca
łego narodu.

M ów ca p rzyta cza p rz y 
k ła d y  w ie lo m ilia rd o w y c h  
n a k ład ów  na rozbudow ę, 
p rzebudow ę i  wznoszenie 
od podstaw  n o w ych  ob iek 
ló w  h u tn ic z y c h : H u ty  im . 
Le n in a , H u ty  „W a rsza w a” , 
h u ty  a lu m in iu m  w  Ska
w in ie  i  in n y c h . D o tych 
czasowy do rob ek  naszego 
h u tn ic tw a  oraz pe rspek- 
ty w y  jeg o dalszego roz 
w o ju  zw iązane są ściśle 
z b ra te rską  w spó łpracą 1 
pom ocą, udz ie laną nam  
przez Z w ią zek  R adzieck i.

MÓWIĄC O OSIĄG
NIĘCIACH naszych hut 
ników, nie można za
mykać oczu na różne 
zjawiska negatywne. 
Mówca na pierwszym 
miejscu stawia tutaj 
wzrost kosztów produk
cji. Chodzi o to, że

technicznym osiągnię
ciom hutnictwa nie to
warzyszyła poprawa e- 
konomicznych wyników 
pracy. W gruncie rzeczy 
zjawisko wzrostu kosz
tów jednostkowych ob
jęło wszystkie podsta
wowe wyroby, z wyjąt
kiem surówki. I  na ten 
problem załogi hutnicze 
powinny zwrócić maksi
mum uwagi. To samo 
dotyczy wskaźników 
tzw. uzysku wyrobów 
walcowanych: nastąpi
ło ich obniżenie wsku
tek rozluźnienia dyscy
pliny pracy i dyscypli
ny technologicznej.

SPRAWĄ WIELKIEJ 
WAGI dla poprawy 
struktury eksportowo- 
importowej wyrobów 
hutniczych jest koncen
trowanie wysiłków na 
rozwoju wydziałów prze 
twórsiwa. Zadania w 
tej dziedzinie są nie
stety opóźnione, cho
ciaż nakłady na ten 
ważny odcinek naszej 
metalurgii są bardzo po 
ważne, bo wynoszą po
nad 4 mld zł.

Zagadnienie tó wiąże 
się głęboko z rozwojem 
całego naszego przemy
słu, przede wszystkim 
maszynowego oraz z 
podstawowym zadaniem 
naszej gospodarki — 
oszczędzaniem stali. Wy 
maga to bowiem pro
dukcji bardziej oszczęd
nych profili, lepszych 
gatunków stali, różnych 
uszlachetnionych wyro-, 
bów hutnfcźicłL

W  R E A L IZ A Ć JT  F f i im R A  
M U  IN W ESTYC Y JN E G O  — 
m ó w ił d a le j W ł. G om u łka , 
— obok ta k ic h  sukcesów^ 
ja k  wcześniejsze w  stosun 
k u  do p la n u  5-le tn iego 
u ru cho m ie n ie  w ie lk ie g o  
pieca w H ucie im . L e n i
na, b a te rii kokso w n iczych  
w  H ucie  im . B ie ru ta  i  in4  
w y s tą p iły  rów n ie ż  z ja w is 
ka  u jem ne. Należy do 
n ic h : opóźn ien ie szeregu 
p rac in w e s tycy jn ych ,
w z ro s t ilośc i sprzę tu czeka 
jącego na za insta low an ie  
oraz usta lan ie  z b y t n is 
k ich  kosztorysów  szeregu 
budów  i niedoszacow anie 
w arto śc i m aśzyn i u rzą 
dzeń m on tow a nych w  n o 
w ych  ob iek ta ch . J a k  n a j
szybsze uru cho m ie n ie  za
m rożonych środ ków  »..ure
a ln ien ie  kosztorysów  n a le - ' 
ży do  w ażn ych zadań b u t 
n ic tw a .

W TEG O R O C ZN YM  P L A  
N IE  za ło ży liśm y  w zrost 
p ro d u k c ji g lo ba lne j h u t
n ic tw a  ty lk o  o 2,8 proc. 
Jest rzeczą w  pę lm  m o ż li
w ą, aby — m im o  s tra t 
p ro d u k c y jn y c h  w y n ik ły c h  
w sku te k  o s tre j i  d łu go 
trw a łe j z im y  — h u tn ic tw o  
p rze k ro czy ło  sw o je  zada
n ia . O dda łoby ty m  cenną 
przys ługę gospodarce na
rod ow e j.

W- przem yśle  p a liw , k tó 
rego de cyd u ją cym  trzonem  
jeę t g ó rn ic tw o  w ęg low e, 
p la n  za I  k w a r ta ł zosta ł 
z rea lizo w a ny . G ó rn icy  w y  
dą tn ie  w ięc po m o g li w  
p rzezw yc iężan iu  tru d n o śc i 
w  zasp oka jan iu  &otrzeb 
p rze m ys łu  i  całego k r a ju  
na  pa liw o .

WIĘKSZE, niż plano
wano, zużycie węgla 
przez przemysł i całą 
gospodarkę w I  kwar

tale Dr. spowodowało 
bilansie paliw poważny, 
niedobór, który można 
usunąć tylko przez 
zwiększenie wydobyci* 
węgla kamiennego c® 
najmniej o 1 min ton \vj 
stosunku do ilości zało* 
żonej w narodowymi 
planie gospodarczym* 
Potrzeby przemysłu i 
całego kraju dyktują 
nam konieczność zwró* 
cenią się do górników! 
z gorącym apelem, aby 
do końca br. wydobyli 
i dostarczyli naszej go* 
spodarce ten dodatko* 
wy milion ton węgla< 
W tej sprawie kierów-1 
nictwo partii i  r z ą d  
zwrócą się do górników! 
ze specjalnym wezwą* 
niem. Mówię o tym tu
ta j dlatego, że wyniki 
pracy hutników i gór* 
ników, wykonanie | 
przekroczenie zadań prni 
dukcyjnych w tych 
dwóch podstawowych 
gałęziach przemysłu 
mają rozstrzygająed 
znaczenie dla pełnej 
realizacji zadań plami 
w całym przemyśle.

Wł. Gomułka podkre* 
ś lił następnie, że po to\ 
aby pomyślnie rożwfą* 
zać obecne i perspektyw 
wiczne probleińy roz* 
woju naszego hutnic* 
twa, niezbędne jest potj 
niesienie poziomu kwa* 
lifikacji (a także stanU 
liczebnego), zarówno 
kadry inżynieryjno* 
technicznej jak i  robot* 
niczej. Rozszerzenie szkó 
lenia i doszkalania kadr! 
jest więc sprawą nie
zmiernie ważną j  nie* 
zbędną.

.O ń .  ¿W R ZEŚN I a  19« r .
00 cźerw ca 19*2 r . w p ro 
w adzany b y ł 4 -b ryg ad ow y 
system  p ra ey  we w szyst
k ic h  s ta lo w n ia ch . S króco
no d z ię k i te m u  znacznie 
czas p ra cy  ro b o tn ik a ; obec 
n ie  każdy, k to  pra cu je  w  
rue bu  c iąg łym  w  s ta lo w 
n ia ch , ko rzys ta  z 6—7 d n i 
w o ln ych  od p ra cy  w  m ie 
siącu , podczas gdy poprzed 
n io  m ia ł z re g u ły  ty łk a
1 dzień w o ln y  w  m ies ią 
cu. C hociaż system  te n  
pow iększy ł fu ndusz p łac w  
s ta lo w n ia ch , s ta no w i je d 
n a k  w ie lk ie  osiągn ięcie so 
c ja ln e  ro b o tn ik ó w  i p rz y

p ro d u k c y jn y c h  s ta lo w n i. 
Tę now ą o rg an izac ję  p ra 
cy  na leży s to pn io w o  roz 
szerzać na inn e w y d z ia ły , 
ta kże o ru ch u  c ią g łym . 
T u ta j znów  w ys tęp u je  p ro  
b len i p rzyg o to w an ia  ka d r, 
k tó re  s ta no w ić  będą czw ar 
tą  brygadę p ra cy , a po 
na d to  h u ty  m uszą po p ra 
w ić  w ska źn ik i ekonom icz
ne, o b n iżyć  koszty  p ro d u k  
c j i  i w  ten sposób w y 
gospodarować ś ro d k i, po
trzeb ne  do  zw iększen ia  
funduszu p ła c  w w ydz ia 
łach . p rzechodzących na 
system  4-b rygadow y. Z a
gadn ien ie  to  po w inn o  stać 
się p rze dm io te m  do k ła d 
n e j an a lizy , przeprow adzą 
n e j w  każd e j hu c ie  p rze* 
je j  a d m in is tra c ję  i  sam o
rząd  rob o tn iczy ,

WŁ. GOMUŁKA' wy* 
raził przekonanie, że - *  
tak jak dotychczas - *  
również i w przyszłości 
hutnicy nie będą szczę
dzić sił i starań, by re
alizować stojące przedj 
nimi zadania.

BOCIANIEGO
S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

C ji.
S /S „•W IECZO REK”  — pod 

ba lastem  z D a n ii.
S/S „M A L B O R K ”  — pod ba 

las tem  z D an ii.
M /S  „O D R A”  — z d ro bn icą  

z Londynu .
M/s „C H O C H L IK ”  — z d rób 

n icą  z H am burga.
M /S  „W R Ó Ż K A ”  — z d ró b  

n icą  z  R otterdam u.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU !

S/S „H U T A  Ł A B Ę D Y ”  — 
z koksem  do A le ksa n d r ii.

M /S  „R U S A Ł K A ”  — Z drOb 
n icą  do A n g lii.

M /S  „N E R "  — z d ro bn icą  
do N o rw e g ii 1 Szw ecji.

S/S „T C Z E W ”  — z w ęg lem  
do D an ii.

S /S „B R Y G A D A  M A K O W 
SK IE G O ”  — z w ęg lęm  do
D a n ii,

Z A K U P IO N Y  w  195* r  przez
P LO  s ta ry  zb io rn ik o w ie c  
„O R N A K ”  p rze w ió z ł ją ż  pó ł 
m ilio n a  to n  ła d u n kó w .

N A  ŁO W IS K A C H

R Y B A C Y  k u t ró w  „ B a r k i ”
Z K o łob rze gu  „ K o ł —  151”  i  
„ K o ł—195”  w ra z  z ry b ą  w y 
ło w il i  na  w odach g łę b i b o rn -  
h o lm s k ie j blaszaną pu szk i- 1 
choć bezpośrednio p ie  z e tk n ę li 
się z zaw artośc ią  ¡puszki za
u w a żo n o . u n ich  o b ja w y  ża- ‘ 
t ru c ia  w  postaci s iln ych  bó 
ló w  g ło w y  oraz podrażn ien ia  
b ło n  śluzow ych. Po po w roc ie  

. do po H u  s tw ie rdzo no , że jest

to  p ra w d op od ob n ie  ip e ry t ' 
w zg l. pochodne kw asu p rus
k ieg o . Z ło w io n ą  ry b ę  ja k o  ska 
żoną zniszczono, na to m ia s t r y  
bacy sk ie ro w a n i zos ta li na 
obserw ację  leka rską .

D Z IĘ K I w y ją tk o w o  d o b re j 
w yda jn o śc i uzyskane j n *  ło 
w iska ch  z a to k i gd a ń sk ie j, r y 
bacy „S Z K U N B R A ”  z W ła
dys ła w ow a  ju ż  w czo ra j za
m e ld o w a li o  w yk o n a n iu  p la 
nu  po ło w ó w  na m ies iąc m aj. 
O d ło w ili o n i w  c iągu 11 dn i 
bm . .ponad 850 to n  r y b y ,  w  
ty m  . o k . 550 to n  szpro ta .

S T A T fiK  -  baza „P U Ł A 
SKĄ”  op uśc ił G dańską Stocz
n ię  R em on tow ą i  rozpoczą ł 
p rz y  nabrzeżu R yb a ck im  w  
G d yn i p rzyg o to w a n ia  do p ie rw  
szego w  b r .. re jsu  na M orze 
Pó łnocne . W ym ie n i on s ta te k - 
bazę „K a szu b y ” . P lanow ane 
w y jś c ie  z G d yn i — 2? bm .
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SZCZECIŃSKA' huta . zajmuje piąte 
miejsce wśród krajowych wydziałów w iel
kopiecowych pod względem uzyskiwanych 
wskaźników. Pozycja to poważna, jeśli 
powiemy iż wyprzedzają ją  ty lko  takie 
potęgi jak huty: Lenina, Bieruta, Kościu
szko i Bobrek. W piecach szczecińskich 
wyprod u kowano już w okresie powojen
nym 2 613 000 ton surówki. Postronnemu 
obserwatorowi trudno ocenić ogrom w y
siłku hutników ze Stotczyna. Same cyfry 
nie powiedzą tu wszystkiego. Trzeba by 
znów sięgnąć do historii, do pierwszych 
la t powojennych, kiedy huta praktycznie 
nie istniała. Ale okresy pionierskie są 
w historii naszego kraju sprawą tak pow
szednią, ofiarność ludzi budujących z ni
czego polski przemysł tak częsta, na każ
dym kroku spotykana, że nikogo już t t  
sprawy nie dziwią.

Garowi „konkurencyjnego” pieca ,.B”  — Stefan GRALAK i Adam LEWANDOWSKI 
również należą do kadry najstarszych szczecińskich hutników.

HUTNICY PORTOWEGO MIASTA

PIERWSI ludzie szczecińskiej huty przybyli 
tu ze Śląska. Inż. Teodor BACHMINSKI obec
nie st. inż. bhp należał właśnie do tych, którzy 
uruchamiali produkcję szesnaście lat temu. 
Dziś w zakładzie można spotkać jeszeze innych 
weteranów. Należą do nich m. in. Bolesław ŁA
SKA WIEC. inspektor utrzymania ruchu na wy
dziale. cementowni oraz Jan BUSZ, mistrz dzia
łu gospodarczego.

Studenci z Pragi i Greiswaldu
w  S zczec in ie

WCZORAJ w  godzinach w ieczo rn ych zakończyło się 
w  gm achu P o lite ch n ik i Szczecińskiej HI O gólnopo l
s k i*  Sem inarium  S tudenck ie pn . „P O L S K A  — N IE M 
CY WCZORAJ I  D Z IŚ ”  W sem ina rium  ucze stn iczy li: 
przedstaw ic ie le  środow isk studenck ich z całe j Po l
s k i. p.ęcioosobowa delegacja studentów  U n iw ersy te
tu  im . K a ro la  w Pradze, trzyosobow a delegacja s tu 
de n tów  U n iw e rsy te tu  w G re iisw a ld z ie  oraz przedsta 
w  i cie le O gólnopo lskiego K o m ite tu  S tudentów  Zagra
n iczn ych .

W o tw a rc iu  sem ina riu m  w z ię li ud z ia ł: przedstaw i
c ie le  W ydzia łu  N au k i KC PZPR. KW  i K M  PZPR 
w  Szczecinie, Rady N aczelnej TR ZZ  oraz Rady Na
czelnej ZSP. Obecny b y ł w 'ce kon su l CSRS w Szcze
c in ie  J. O bórka.

Uczestn icy sem ina riu m  w ys łu ch a li 1 p rze dysku tow a li 
w y k ła d y  pro f. d r  T . C IE Ś LA K A  (Poznań) na tem a t 
„S to s u n k i po łsko  • n ie m ie ck ie  na przestrzeni X IX  
i  X X  w teku ” , d r  K  Heinza JA H N K E  (G re ifsw a ld ) n t . 
„W ych ow an ie  m łodego pokolenia w \R D "  oraz W. 
K L IM C Z A K A  (W rrszaw a) . R ew iz jon izm  podstawa w y 
chow ania m łodzieży w NRF*'.

Gospodarzem im p rezv  by ła  Rada Okręgowa
t i t a i i  g tm łm s i®  3  fca P K a iu s ..

M ó w ią  wieki...
DAWNIEJ, tak jak 

współcześnie — ludzie 
śledzili z zaciekawie
niem wszelkie nadzwy
czajności. Tyle, że obec
nie prasa informuje o 
wszystkim co odbiega 
od przeciętnej: jest ona 
przecie codzienną kro
niką wydarzeń. W cza
sach dawnych dziwy 
zapisywano do kronik."

I  tak Tomasz Kan- 
tzow odnotował w swo
je j kronice, że na dwo
rze Bogusława X  jeden 
z dworzan odznaczał się 
niezwykłą siłą. Ów Ju
rek Krokow popisywał 
się dźwiganiem beczek 
z piwem: dwie wielkie 
beki ujmował za szpun- 
ty, a ponadto dwa an
tałki umieszczał sobie 
pod pachami i tak wy
nosił piwo z głębokiej 
piwnicy zamkowej. Si
łacz ów rodem z Pomo
rza Gdańskiego prze
szedł na służbę króla 
polskiego Aleksandra 
podczas której zginął ry 
cerską śmiercią w bit
wie stoczonej z wojska
mi moskiewskimi nad 
Wiedroszą. Z trzema to
warzyszami został on 
tam otoczony przez od
dział nieprzyjacielski 
liczący 50 ludzi. Dzięki 
olbrzymiej swej sile u- 
torował drogę towarzy
szom a’e sam przy tym 
zginął, gdy zabito pod 
nim konia.

In n y m  dziw em  w  tam 
tych  czasach b y ł pew ien 
S ło w ia n in  z Łu żye  odzna
cza jący się n ie z w y k łą  żar 
locznością. N o rm a ln ie  ja 
da ł ja k  każd y  cz łow iek , 
*je fdjr chodziło Q popisa

n ie  się, to  u m ia ł na je d 
n ym  posiedzen iu zjeść 
całego w o lu  a lbo ba lię  peł 
ną  r y b ; gdy b y l bardzo 
g ło d n y  to  w  ciągu pó łto ra  
dn ia  m óg ł się ponoć popi 
sać z jedzen iem  kon ia . Mo 
że to  on b y ł au to re m  po
w iedzen ia , k tó re  pow tarza  
m y , g d y  jes teśm y bardzo 
g ło d n i: „Z ja d łb y m  kon ia
z k o p y ta m i!”  z d w o ru  po 
m orsk ieg o zaw ędrow a ł on 
na d w ó r e le k to ra  saskie
go, k tó ry  z ko le i chc ia ł 
go posłać ja k o  n ie z w y k łe  
d z iw o  cesarzow i n ie m ie c 
k ie m u  — M a ksym ilia n o 
w i I .  Cesarz je d n a k  od 
pisa ł, że ta k ic h , k tó rz y  
p o tra f ią  dużo jeść m a on 
znacznie w ięce j n iż  po trze

za zwierzyną borach 
otaczających dziedzicz
ny zamek. Jakże odróż
niał się od niego wy
tworny, bogaty Włoch, 
podróżujący w lektyce, 
perorujący mało dla 
kogo zrozumiałą klasy
czną łaciną. W biskup
stwie kamieńskim Ma- 
rinus widział nie tyle 
okazję do wzbogacenia 
się, o ile stopień do uzys 
kania wymarzonej przez 
siebie godności kardy
nalskiej. Toteż wyje
dnał sobie na nie no
minację od papieża. Tu 
jednak natrafił na 
gniew Bugusława X, u-

żarłokSiłacz,

da.

DO GALERII PO
STACI odróżniających 
się od otoczenia należał 
także biskup kamieński 
Marinus de Fregano, 
Był on Włochem i za
nim zasiadł w Kamie
niu na stolicy bisku
piej, posyłał jako legat 
papieski do wielu dwo
rów europejskich. Pod
czas jego pobytu na Po 
morzu zawakowało bis
kupstwo w Kamieniu 
wskutek porzucenia gc 
przez hrf biego Ludwi
ka z Nowogardu, który 
wolał się ożenić i  Jiasąć

rażonego zamianowa
niem biskupa bez za
sięgnięcia jego zgody. 
Przy pomocy odpowied
nich darów w złocie na 
które Bogusław zawsze 
był czuły udało mu się 
•/łagodzić opór księcia. 
Trudniejsza była spia 
wa z rubasznym ducho
wieństwem pomorskim 
dla którego uczony 
Włoch był uosobieniem 
dziwactwa. Toteż u- 
■»rzykrzano mu życie, 
\ i  pewnego razu gdy 
>dwiedzał uniwersytet 
w Gryfii, obrzucono go 
kamieniami na cmenta
rzu kościelnym. Obu
rzony biskup, udał się

na skargę do Rzymu i 
tam życie zakończył.

ów  Marinus de Fre
gano pozostawił po so
bie pamięć pierwszego 
na Pomorzu namiętne
go zbieracza ciekawo
stek i starych rękopi
sów. Pod tym względem 
nie znalazł sobie uzna
nia u kronikarza Po
morza Tomasza Kantzo 
wa, któr. podczas swych 
prac nad dziejami Po
morza natrafił na wyr
wy spowodowane przez 
bibliofilskie namiętno
ści biskupa. Toteż na 
pisał on o nim w swej 
kronice:

„ T A K IM  B Y Ł  MART- 
NU S, k tó re g o  pap ież s ła ł 
w  poselstw ach do N iem iec, 
D a n ii, S zw ecji, N o rw e g ii i 
P o lsk i dokąd  on zaw ióz ł 
n iez liczoną ilo ść  p ie n ię 
dzy, z .k tó r y c h  n iew ie le  
lu  ju ż  p rz y w ió z ł, zostaw ia 
ją c  w iększość u k ró ló w  
P o lsk i i  D a n ii i  u  księci. 
M agnusa w  M e k le m b u rg ii. 
W a rt on b y ł ty le .  aby 
na d o m ia r jeg o samego 
jeszcze spa lić . T w ie rd z ił 
on bo w iem , że G o tow i* 
i  S ło w ia n ie , k tó rz y  w 
ły c h  k ra ja c h  zam ieszku ją 
d a w n ie j pod nazw ą W an
d a li p lą d ro w a li R zym . ~~ 
b ie ra ją c  s ta m tąd  w 
p ię k n y c h  ks iąg , k tó ry c h  
tam  obecn ie b ra ku je . Za 
ty m  d o ką d ko lw ie k  p rzy 
jech a ł — chadza ł do b i
b lio te k  a b y  n ib y  s tu d io 
w ać, a k ie d y  zna laz ł co 
c iekaw ego, to  zab iera ł w  
całości a lb o  w y c in a ł z 
ks iążek i cho w a ł pod 
sukn ię . N ie  m ia no  w  s to
sun ku  do n iego pode jrzeń 
ja k o  do legata papieskie
go i  o  z łod z ie js tw ie  n ie  po 
łap yw a n o  s ię  p ie rw e j, aż 
n ie  w y je c h a ł” . -

Kto znalazł najwięcej 
godnych siebie następ
ców: siłacz, żarłok czy 
„kolekcjoner” ? — o- 
sądźmy sam!.

'Alfred WIELOPOLSKI

PRZYPOMNIJMY 
więc tylko iż pierwszy 
piec Huty Szczecin ru
szył 16 lat temu, S ma
ja  1947 roku. W dwa 
lata później uruchomio
no drugi. Tym samym 
zakończono pierwszy 
etap odbudowy. Następ 
nie w roku 1952 zaczę
ła pracować odmie- 
idziownia, a w 1955 — 
aglomerownia. Odbudo
wano również nabrzeże, 
¡dzięki czemu obecnie 
drogą wodną można do
starczać do huty 20 
proc. surowca. Do po

ważniejszych inwestycji 
należała także budo
wa rurociągu transpor
tującego do papierni 
w Skolwini* gaz wielko 
piecowy. Łącznie inwe
stycje w hucie pochło
nęły dotąd 253 min zł.

OD PIĘCIU LAT sy
stematycznie wprowa
dzana jest tu automaty 
zacja i  mechanizacja 
procesów produkcyj
nych, likwidacja niebez 
piecznych i pracochłon
nych stanowisk pracy. 
Zautomatyzowany jest

zsyp wielkiego pieca i 
urządzenia regulujące 
temperaturę dmuchu. 
Wyeliminowano także 
prace ciężkie, wykony
wane ręcznie. Niezwy
kle istotnym momen
tem było przyłączenie 
do huty cementowni, co 
pozwoliło zwiększyć 
produkcję tej ostatniej 
ze 117 tys. ton w roku 
1957 do 200 tys. ton w 
roku ubiegłym.

NAJBLIŻSZA PRZY
SZŁOŚĆ przyniesie dal 
sze poważne posunię
cia zmierzające do roz
budowy tego zakładu. 
W tym roku rozpoczną 
się prace nad urucho
mieniem tzw. zakładu 
pilotowego odzysku n i
klu. Produkcja ruszy 
już w r. 1964, nato
miast z końcem pięcio
la tki huta przystąpi do 
budowy odlewni stali
wa.

TEGOROCZNY 
DZIEŃ HUTNIKA za
łoga Huty Szczecin w i
ta nie tylko poważny
mi sukcesami produk
cyjnymi, lecz także real 
nymi perspektywami 
dalszego, szybkiego roz 
woju.

W. ANDRZEJEWSKI

ZAŁOGA huty stanowi zgrany 1 wyrównany zespół. Wśród ga
rowych pieca „A ” — Stanisława STTRCZUKA, Edwarda FUJARY 
i Antoniego BURDZELA nie ma ani jednego, który pracuje krócej 
niż 10 lat.

W izyt ów k,

■/, z«s9ęlvm narożnikiem

Koszalińskie
bez
konpleksów

JEST TAKIE PORZEKADŁO: 
...wiedzą sąstedzi jak kto sie
dzib. Czy zawsze ma ono uza
sadnienie"! Co wiedzą szczecinia
nie o swoim sąsiedzie zza mie
dzy — Koszalinie? A co wiedzieć 
powinni?

Niechże się zatem dowiedzą, że 
nie bez trudności, ale i z pewny
m i reziitiaiami, pozbywamy się 
kompleksu „Kopciuszka”. Po
cząwszy ad 1956 roku, ktćry byl 
rokiem przełomowym, dynamicz- 
nie wzrastają nakłady na wszyst
kie podstawowe dziedziny gospo
darki wojencódzUca. Cieszą zwła
szcza postępy w organizacji bu
downictwa. Przed wspomnianym 
już przełomowym rokiem korzy
staliśmy tylko z obc‘,ch przedsię
biorstw budowlanych. Dzisiaj 
mamy 6 własnych przedsię
biorstw budownictwa miejskiego 
i wiejskiego, kitka przedsiębiorstw 
specjalistycznych, k*órc są i  o sta
nie przerobić w ciągu roku loO 
milionów złotych kredytu inwe
stycyjnego.

R O ZW O JO W I gospodarczem u to 
w arzyszy z jaw isko , k tó re  ok re ś la m y 
„k u L e n i fa cho w o śc i” . W o jew ó dz tw o  
na w iąza ło  ścis łe k o n ta k ty  ze Z rze
szeniem  S tu d e n tó w  P o lsk ich . G łó w 
n ym  celem  (ej. w sp ó łp ra cy  je s t za
in te reso w a n ie  ab so lw e n tó w  szkó ł w y ż  
szych po de jm o w an ie m  u nas p ra 
cy . R ozdysponow ano ponad 1 300 «ty 
pe nd iów  fu n d o w a n ych . 260 osób 
kszta łc i się w  p u n k c ie  k o n s u lta c y j
nym  P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j. (J u t  
zaczął fu n k c jo n o w a ć  po do bn y p u n k t 
szczec ińsk ie j W SR. K a d rę  n a uczyc ie li 
ksz ta łcą  tr z y  S tud ia  N au czyc ie lsk ie . 
Ś redn ie  w yksz ta łce n ie  zaw odow e i  
ogó lne  zdobyw a »5 tys . osób. Już 
n ie  w ys ta rcza  s tw ie rd ze n ie : Kosza
liń s k ie  — w o je w ó d z tw e m  m ło dych  
lu d z i (bo co trzec i m ieszkan iec n ia  
u k o ń czy ł 1* ro k u  życ ia ). M ów i się 
— K o sza lińsk ie  w o je w ó dz tw e m  m ło 
dych , kszta łcą cych  się lud z i...

PO TYM nieodzownym wstępie 
możemy dopiero dokonać krót
kiego przeglądu dorobku spóJe.ćz- 
no-gospodarczego. Przedstawiamy 
najważniejsze fakty o bogactwach 
Ziemi Koszalińskiej.

ROLNICTWO — było, jest i
będzie długo dominować w go

spodarce. 7 600 Państwowych 
Gospodarstw Rolnych znakomita 
część gospodaruje nu zdrowych 
zasadach. Wieś koszalińska dys
ponuje obecnie ok. 8 tysiącami 
traktorów. Do końca pięciolatki 
PGR otrzymają dalsze 3,5 tysiąca, 
ciągników t  800 kombajnów.

GOSPODARKA MORSKA — 
łowimy na wybrzeżu koszaliń
skim ponad 28 tysięcy ton ryb 
rocznie, znacznie więcej niż ło
wiono tu przed 1945. Przedsię
biorstwa połowowe w dalszym 
ciągii są rozbudowywane. Naj
większe jednak nadzieje wiąże 
województwo koszalińskie z roz
patrywanym obecnie projektem 
budowy stoczni remontowej i  o- 
środka morskiego na jeziorze 
Jamno koło Koszalina.

PRZEMYSŁ — nie mieliśmy 
się dotychczas czym pochwalić. 
Kilka miesięcy temu zakończono 
kosztem 100 milionów złotych 
Imdowę 1 etapu wielkiego kom
binatu skórzanego w Kępicach, 
Dębnicy Kaszubskiej i  Miastku. 
Mamy zakłady przemysłu elek
trotechnicznego, wielką icytwór-  
nię płyt wiórowych w Szczecin- 
ku (wytwórnia podobna zostanie 
zbudowana w Białogardzie) a w 
Koszalinie powstaje wytwórnią 
płyt paździerzowych.

Swego rod za ju  cu riosu m  techn icz
n ym  będzie e le k tro w n ia  w odna w  
Ż ydo w ie , k tó re j  pracę o p a rto  na 
ró żn icy  poz iom ów  dw óch sąsiadu ją
cych ze sobą je z io r. K oszt b u d o w v  
le j supernow oczesne j e le k tro w n i o 
m ocy 150 M W  — p ó ł m ilia rd a  z ło
tych .

ŚWIEŻE POWIETRZE — lo 
czwarte z kolei bogactwo woje
wództwa. Przyjmujemy rocznie 
400 tysięcy wczasowiczów i tu
rystów. Rozbudowujemy uzdro
wiska w Połczynie-Zdroju i  Ko
łobrzegu. Ten ostatni liczy już 
18 tysięcy mieszkańców. Od wy
dania uchwały KERM o odbudo
wie miasta zbudowano tu już 
2.4 tys. tzb mieszkalnych, buduje 
się nowe obiekty sanatoryjne, 
przyrodo-lecznicze. nowoczesny 
olbrzymi hotel i urządzenia ko
munalne.

_  _ TADEUSZ KWAŚNIEWSKI
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Z okazji Dnia Hutnika
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 1 

szczęścia I powodzenia w  życiu osobistym, 

wszystkim

szczec ińsk im  Hutnikom
! Ich rodzinom

oraz

p o d zięko w an ie
ca dotychczasowy wkład praey

s k ł a d a j ą

DYREKCJA I  SAMORZĄD ROBOTNICZY 
HUTY „SZCZECIN”

1887-K

Ogrodnicy i działkowicze!
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELARSKA 

W SZCZECINIE

prowadzi codziennie 
od godz. 6 rano

z wyjątkiem niedziel 1 świąt

skup warzyw i owoców
w magazynach Spółdzielni Szczecin, Al. Boh. Warsza
wy 91. Wypłaty dokonuje się na miejscu już od godz. 6.

UWAGA! Punkt Usługowy w zakresie oprysków drzew 
i plantacji, poradnictwa ogrodniczego i ochro
ny roślin czynny jest przy Oddziale Szczecin 
od godz. 7, tel. 37-458. 1926-K

NAUKA n m m x s
U D Z IE L A M  le k c j i  m a
te m a ty k i, szkoła śred
n ia  i' podstaw ow a, te l. 
468-62.. 3464-G

SAM O CH Ó D  „ W a r t
b u rg ”  z rad ie m , s ian  
d o b ry , sprzedam . N ie 
dzie la, te l. 718-00, d n i 
pow szedn i* te l. 468-70.

3467-G■airaagM
Z IE M IĘ  zagran iczną, 
o k rze m ko w ą  do f i l t r o 
w a n ia  —  ku p ię . P ra l
n ia  „O p u s ” , W arszawa, 
H oża 41. 1914-K

Ł 0 2 K O  b ia łe  z m a te 
racem , m eb le  kuch en
ne now e. b ie liżn ia rkę , 
sprzedam . K a ro la  M ia r  
k i  9-20. 3470-G

SAM O CH Ó D  osobow y 
„C h e v ro le t de L u x e ” , 
ba rdzo d o b ry  stan, 
sprzedam . W ie lkop o lska  
29—24. 3471-GW IL L Ę  p ię c lo izbo w ą , 

k o m fo rto w ą , w y łą czo 
ną, w o ln ą , p rz y  t r a k 
c j i  k o le i e le k tryczn e j 
W arszaw a -  B ło n ie , b li 
sko  s ta c ji — sprze

SAM O CH Ó D  IF  A —8 — 
sprzedani, te l. 4(1-82 po 
godz. 15, ud po n ie d z ia ł
k u . 3472-G

dam  o ka zy jn ie . O fe r ty  
p isem ne: „R —264”  PA R  
— W arszaw a, P oznań
ska 38. 1917-K

M O T O C Y K L „P a n o n ia ”  
— sprzedam  oka zy jn ie . 
Szczecin, u l.  Leona 
ł le y k i  13—1-a. 3473-G

RÓŻNE ! M O T O C Y K L W SK, n o 
w oczesny, sprzedam . 
W iadom ość: K o łłą ta ja  
27—24. 3474-G

M E C H A N IC Z N A  pra - 
sow a ln ia  w s z e lk ie j b ie 
l iz n y  — w y k o n u je  szyb
k o , e legancko, ta n io . 
Sw ; W o jc iech a 15 — 
p rz y  J a g ie llo ń sk ie j.

34S5-G

W TR Y S K A R K Ę , 30 gram
— no w e ] k o n s tru k c ji,  
poziom ą, sprzedam . K r .  
J a d w ig i 2—16.

3414-G

M O T O C Y K L „ Iż ”  Z 
przyczepą i „ I ż ”  49 oraz 
2 garaże blaszane, ro z 
b ie rane , sprzedam . W il 
Io w a  19—3, te l. 421-26.

3475-G

D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re sp o n d e n cy jn ie  poz 
na C ię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11. 1777-K K O M P L E T N Ą  sy p ia l

n ię , jasna brzoza i  in 
ne m eb le , sprzedam . 
M aria n a  B uczka 21—8 
do godz. 16.

3476-G

ZES P Ó Ł T łum a czy  P rzy  
s ięg łych  n r  1 w  Szcze
c in ie , u l.  N a ru tow icza  
2 z le c i p rze p isyw an ie  
na m aszyn ie  pod ka lk ę  
te chn iczn ą  te ks tów  
te ch n iczn ych  w  ję z y k u  
ro s y js k im . In fo rm a c je  
na m ie jscu  od godz. 
8,30 do godz. 15.

3466-G

M O S K W IC Z A  402, sprze 
dam , u l. O k rze i 2—3.

3477-G

N O W Y m o to c y k l W  FM , 
sprzedam . Szczecin, 
R e ja  7—5 od  godz. 10—
13. 3478-G :

SAM O CH Ó D  „W a rs z a - , 
w a”  sprzedam . P a r-1
k in g , D ra m a P o rto w a , i 
n ie dz ie la  godz. 11—15.

3479-G

P IE L Ę G N IA R K A  zao
p ie k u je  się dz ieck iem . 
P ia s tów  61—38 od godz. 
18—20. 3481-G

SAM O CH Ó D  „W a rsza 
w a ”  W b. d o b rym  sta
n ie . sprzedam . P a r
k in g , B ram a P o rto w a  
— nieda.c.la, od godz. 
10—14. 34C0-G

G O S P O D Y N I do p ro 
w adzen ia  dom u po
trzeb na . B uczka 39—2. 
te l.  442-76. 3432-G

POMOC dom ow a po
trzeb na . Jacka  S o p lic y  
11. 3483-G ZGUBY

Z G IN Ą Ł  pies, ow cza
rek  szkock i „C o llie ” , 
p ło w y  z cza rn ym . P ro 
szę o d p ro w a dz ić  za na 
grodą, Szczecin, C hod
k ie w icza  5—8, te l. 348-54. 
Ostrzegam  przed p rz y 
w łaszczeniom . 3487-G

P O TR Z E B N A  gosposia 
do pro w a dze n ia  dom u 
z dw o jg ie m  dzieci. Zglo 
szenia — W ie lk a  22—1.

3484-G

P O TR Z E B N A  gosposia 
od zaraz. M . Buczka 
19—8. 3485-G

D N IA  6.V. 1963 r .  Zgu-
O P IE K U N K A  do  dziec
ka (n a jc h ę tn ie j e m e ry t 
ka ) po trzebna . Z g ła 
szać sie po  p o łu d n iu  ; 
mr P o tu lîc k a  56—2.

3486-ą

b io n o  k lu c z y k i od sa 
m ochodu. zna lazcą p ro  
sze o zgłoszenie te le 
fo n iczne  od godz. 16— 
18 pod n r  717-84.

aw s-G

S P Ó Ł D Z IE L N IA

„Tuiysta"
Ą I. 3 M a ja  24-a, 

te l.  44-183

p rz y jm u je  zgłosze
n ia  na  w y c ie c z k i

na Węgry 
i do

O D N A JM Ę  p o k ó j um e
b lo w a n y , c. o., sam otne 
m u  pa nu , te l.  395-96.

3468-G

3 P O KO JE — 56 m  kw ., 
łaz ie nka , c. o., I  p ię tro , 
zam ien ię na 3 m nie jsze  
z now ego bu d o w n ic tw a , 
te l. 382-97. 3469-G

IN T E L IG E N T N A  s tu 
den tka  p iln ie  poszuku
je  p o k o ju  su b lo ka to r
sk iego. O fe r ty  — te l. 
340-50 od  godz. 8—15.

3490-G

3 PO K O JE , ku ch n io , 
w eranda . Łazienka, moż 
liw o ść  w sze lk ie j ho 
d o w li, og ród ow ocow o- 
w a rz y w n y , zam ien ię na 
2 lu b  3 po ko je  w  ś ró d 
m ieśc iu  z c. o. W iado
m ość: Szczecin -  Dą
bie , u i.  G o le n im -c jo  
85—1. 348S-G

r [3 R A C O W N B C V  1
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INŻYNIERA lub technika o specjalności 
budowlanej oraz technika o specjalności 
transportowej, przyjmie od zaraz Woje
wódzka Komenda Straży Pożarnych w 
Szczecinie. Warunki pracy i płacy do 0- 
mówienia na miejscu. Zainteresowani 
winni się zgłosić w Wojewódzkiej Ko
mendzie Straży Pożarnych w  Szczecinie, 
ul. Wały Chrobrego 4, pok. 201. 1909-K

STARSZEGO ekonomistę d/s zaopatrze
nia, zatrudni natychmiast Zarząd Spół
dzielni Pracy „Certa”  w Szczecinie. Wy
magane wykształcenie średnie z S-letnią 
praktyką oraz znajomością branży tech
nicznej. Zgłoszenia należy kierować na 
adres: Szczecin, ul. Arciszewskiego nr 2, 
Sekcja Kadr. 1910-K

INSTRUKTORA działu księgowości — 
wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie i 5 lat praktyki w zawodzie — 
zatrudni Centralny Związek' Spółdzielni 
Mleczarskich Okręgowy Oddział w Szcze
cinie, Al. Wojska Polskiego 117. 1911-K

INSTRUKTORA księgowości — wymaga
ne wykształcenie wyższe lub średnie eko
nomiczne, oraz praktyka w wykonywa
nym zawodzie, zatrudni Rejon Przemysłu 
Leśnego w Szczecinie. Wynagrodzenie do 
2 400 zł, 10 proc. premii plus deputat opa
łowy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, 
ul. Szymanowskiego nr 4 a, tel. 352-52.

1912-K

INŻYNIERA’ okrętowca, 4 techników- 
konstruktorów, kreślarza, przyjmie do 
pracy Biuro Konstrukcyjne Taboru M or
skiego Szczecin, ul. Łasztowa 55, tel. 
464-39. Warunki pracy i  płacy do omó
wienia na miejscu. 1913-K

10 MURARZY ! 10 pom. murarskich na 
warunkach umowy zbiorowej w budow
nictwie (przy pracy w  terenie delegacje 
i zwrot kosztów podróży), zatrudni od 
zaraz Zakład Budowlano-Remontowy Bu
downictwa Rolnego Barwice, pow. Szcze
cinek, Chrobrego 44. 1903-K

KIEROWCĘ samochodowego z I  kate
gorią prawa jazdy zatrudnią od zaraz 
Nadodrzańskie Zakłady Przem. Drożdżo
wego w Szczecinie. Warunki do omówie
nia: Szczecin, ul. K. Kolumba 60, 
tel. 367-64. 1904-K

INŻ. ELEKTRYKA, wynagrodzenie mie
sięczne od 3 000—4 000 zł i  technika elek
tryka lub mechanika, wynagrodzenie od 
1 800—2 400 zł zatrudni PUR „Reklama” 
Oddział Szczecin, Al. Piastów 32, tel. 
343-96. 1929-K

DWÓCH pracowników umysłowych te 
znajomością co najmniej 1 języka za
chodniego, fakturzystkę z biegłą znajo
mością pisania na maszynie — wymagana 
co najmniej bierna znajomość języka an
gielskiego, zatrudni „Baltona”  w Szczeci
nie, ul. Gdańska 40. Informacje odnośnie 
warunków płacy udziela Dział Kadr, tel. 
428-45. 1927-K

KOMISANTA do kiosku z tkaninami, 
zatrudni od zaraz Dyrekcja MHD Włók
nem i Odzieżą w Szczecinie. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w  Sekcji 
Kadr Dyrekcji, ul. Dworcowa 1 a, pok. 
nr 11. 1928-K

INSPEKTORA nadzoru robót inst. sanit. 
z projektowaniem, 2 projektantów-kosz- 
torysantów robót bud., inspektora nadzo
ru technicznego przyjmie od zaraz Dziel
nicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Szczecin-Pogodno w Szczecinie, ul. Pio
tra Skargi 30. 1931-K

POTRZEBNA pilnie prasowaczka koszul 
męskich. Oferty Biuro Ogłoszeń, plac Ho ł
du Pruskiego 8 nr 356. 3642-K

INŹYNIERA-GEOLOGA z uprawnieniami 
i 5-letnią praktyką oraz technika-geologa 
z 3-letnią praktyką, zatrudni od J.VI. 63 r. 
Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Te
renowego Materiałów Budowlanych Gru
pa Wiertnicza — Laboratorium w Szcze
cinie, ul. Boguchwały 20, tel. 89-37. Wa
runki pracy i  płacy do uzgodnienia na 
miejscu. 1283-G

3 MONTERÓW samochodowych __ wy- 
magane wykształcenie podstawowe, spa
wacza — wymagana książka czeladnicza, 
kontrolera technicznego — wymagane 
wykształcenie średnie techniczne i posia
danie prawa jazdy I I I  ka t, zatrudni na
tychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
PKS Oddział I  Szczecin, ul. Korzeniow
skiego 2. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, tel. 357-52. 1896-K

OGŁOSZENIE

WYDZIAŁ FINANSOWY PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ Skarbowy Urząd 
Komorniczy podaje do wiadomości, że 
dnia 27 maja 1963 r. o godz. 12 odbędzie 
się w Szczecinie, ul. Stołczyńska 100 (te
ren Szczecińskich Zakładów Celulozowo- 
Papierniczych) publiczna licytacja urzą
dzenia do wyrobu prefabrykatów budow
lanych następującej wartości szacunko
wej: betoniarka przeciwbieżna zł 4 500; 
kołogniot gniotownik zł 30 000; pustaczar- 
ka z wibratorem zł 12 520; kruszarka to
rowa zł 7 000; pustaczarka krocząca zł 
12 000; pustaczarka na pustaki stropowe 
zł 3 000; pustaki żużlowe, podkłady na pu
staki. Powyższe w  dniu licytacji można 
oglądać na miejscu w godzinach 10—12.. 
Jeżeli licytacja nie dojdzie do skutku w 
dniu 27. V. 1963 r. następna odbędzie się 
3 czerwca 1963 r. o godz. 12.

Komornik SUK

(J. Chełpiński)
1908-K

Dnia 10 maja 196* r. o godz. 10.38 
po długiej I ciężkiej chorobie 
zmarł w n  Klinice Chirurgicznej 
we Wrocławiu, mój najdroższy 
mąż, nasz troskliwy ojciec, nasz 
umiłowany zięć

ś. p .

S T A N IS Ł A W
F R Ą C K O W IA K

ur. 12. XI. 1910 y.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm 
w Opolu, o czym zawiadamia w 
głębokim smutku pogrążona

RODZINA
1281-K

T E L E W IZ JA
PR O G R A M  S ZC Z E C IŃ S K I: 
9 —• T V  k u rs  ro ln ic z y , 9.53
— p ro gram  d n ia , 10 — d la  
dzieci s ta rszych te le ko n ku rs  
„N a  obcej p la ne c ie” . 12.15 — 
po w tó rze n ie  pro g ram u dn ia ,
12.20 — „M u z y k a  d la  C ieb ie” ,
13.05 — f i lm  radź. od la t  10 
„S a m o tn y  b ia ły  żag ie l” , 15 — 
„N ie d z ie ln a  b ie s iad a” . 15.45
— p ro g ram  film o w y . 16.20 — 
spraw ozdan ie  7 zakończenia 
IV  etapu W yśc igu  P o ko ju , 
17.55 — „C h w .ia  w soo m n ień ",
18.20 — „O d m e lo d ii do m e
lo d i i ” , 19.05 — fra g m e n ty  prze 
nó w ie n ia  1 sekre tarza  KC  
PZPR  to w . W . G o m u łk i z 
o k a z ji „D n ia  H u tn ik a ” . 19.30
— d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra  
noc dz ie c io m ". 20.10 — kw a d 
rans recenze rr a, 20.25 — spor 
to w a  n ie dz ie la . 20.55 spo rt,
21.05 — f i lm  ang. — od ła t 
16 „A n a lfa b e ta ” , 21.55 — p ro 
g ra m  na  ju t r o ,  m e lod ia  na  
D O BR AN O C ,

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 0 —
u n iw e rs y te t T V . 9.50 — g im nas 
ty k a  d la  w szys tk ich . 10 — 
tra n sm is ja  z W ęgie r d la  dzie 
c i od la t  12—te le ko n ku rs  a s tro 
no m iczn y , i i  — u tw o ry  m is 
trzo w sk ie  — R yszard W agner, 
12 — wesołe rozm aito śc i. 13 — 
aud. d la  w s i, i ł  — „P rz e k ró j 
tyg o d n ia ” , 14.15 — śpiewa
Yves M on i and. 15.30 — „W  
drodze z re p o r te ra m i” , 16 m ię 
dzyn a ro do w e  zaw ody p ływ a c 
k ie . 16.40 — tra n sm is ja  W yśc igu  
P o ko ju . 17.30 — dc. zaw o
dów p ływ a ck ich . 18 — aud. 
naukow a „Z ie m ia ” . 18.50 — 
po zdro w ie n ia  T V  dz iec ięce j,
19 — spo rt l m uzyka , 19.SÓ — 
k ro n ik a , p rze g ląd  w ydarzeń.
20 —■ rep o rtaż  z A lg ie r ii  <T 
część), 20.30 — kom e d ia  ..W ie 
le  ha łasu o n ic ” , 28 — spra
wozdan ie t  W yśc ig u  P o k o ju ; 
os ta tn ie  w iadom ości.

k ro n ik a , u — wesołe rozm a
ito ść !, 12.35 — te s t, is  — dla  
dzieci od la t  8 „ U  pro /. 
F lim m ric h a ” , 16.45 — tran s
m is ja  z 5 e t^n u  W yśc igu  Po
k o ju . 17.35 — „ z  re p o rte ra m i 
w  drodze” , 18 — un iw e rsy te t 
T V , 18.45 — tys iąc  w iadom oś
c i T V , 18.50 — pozdrow ien ia  
T V  dziecięce j, 19 — „ w  24 
go dz in y  p ó źn ie j” , 19.25 —
prognoza pogody, k ro n ik a  
przegląd w ydarzeń, 20 — dla 
m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  
„B y łe m  Jack iem  M o r tim e r ” . 
21.20 — „C za rn y  k a n a ł” . 21.40 
— spraw ozdanie z W yścigu 
P o ko ju , 21.50 — k ron ika ,' 22 — 
„N a s  pociąga m o rz e ’,

•tń D lO

W IAD O M O ŚC I: 7 50, 8.30. 12 05, 
17.80, 21. 28.50; SERW IS RY
B A C K I: 20.57: W IAD O M O ŚC I 
Z TR ASY W YŚ C IG U  PO KO 
J U : U.38, J3, 14, 14,30. 15, 16, 
ł£ l3 la  .

S Z C ZE C IN : 8 10 — ' m agazyn 
w o jsko w y , id — „D o m , szko
lą , dz ie c i” . 10.15 — kw ad ra ns 
p iosenek, U — m agazyn a r
ty s tyczn y , n.35 — rozm ow a 
ze s łuchaczam i, 16.10 — aud. 
lite ra c k a , 20.30 — ’ ’P ija w k a ” . 
W AR SZAW 'A : 8.35 -  „R a d lo -  
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i 
te ra ck i, 9.30 — rad io w a  p io 
senka m iesiąca. 10.3(1 — no 
wela J . Szaniawskiego. 12.10
— tyd z ie ń  m u zyk i Czechosło
w a c ji.  13.05 — „L u d z ie  wśród 
k tó ry c h  ż y je m y ” . 13.30 —
„M o skw a  z m elod ią  i p iosen
k ą ” . 14.03 — ..Od m e lo d ii do 
m e lo d ii” . 14.35 — śpiew a
„Ś lą s k ” . 15.05 d la  dz ie c i „ L i -  
czyrzepa” . 17.35 — fe lie to n  na 
te m a ty  m iędzyn a ro do w e . 17 45
— „Z g a d u j -  zgadu la” . 1915
— s łuch ow isko  „P u ła p k a  na 
m ężów ” . 1945 — m elod ie  roz 
ry w k o w e . 20 — re w ia  piose
ne k , 22.30 — ze św ia ta  op sry , 
23 *» muzyka taneczna,

. T E A T R Y : P O L S K I — „D z ie 
w ią ty  s p ra w ie d liw y ”  g. 19.30; 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „H a m le t”  
g. 19.30; O P ER ETKA — „ B a l
w  r - .......*—• -  -  -------------------

17.
K IN A : KOSM OS — „U p ro w a 
dzen ie”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — w ł. - f r .  — od la t  
16 (n ied z ie la  i  p o n ie dz ia łe k ); 
COLOSSEUM  — „T y s ią c  oczu 
d r  M abuse”  g. n .15, 13.30, 16,
18.30, 21 — N R F -w ł.- f r .  — od 
la t  16; p o n ie dz ia łe k : g. 16,
18.30, 21; D E L F IN  —  „D ia b e l
ska przepaść”  g. 12, 14, 16,
18.15, 20.30 — czeski — , od 
la t  14; po n ie dz ia łe k : „ A  je ś li 
to  m iło ść ”  g. l l ,  13.30, 16,
18.15, 20.30 — ra d ź  — pano
ram . — od la t  16, B A Ł T Y K
— „ Ic h  dzień pow szedn i”  g.
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— po i. — od la t  18 (n ied z ie la
1 po n ie dz ia ie k); OGRQDOW E
— „X -25 w zyw a”  g. 21 — ju g .
— pa no ram , (n iedz ie la  i po
n ie dz ia łe k ); P O LO N IA  — 
„C za rne  s k rz y d ła ”  g. 13.30, 
16, 18.13 20.30 — po i. — Od
la t 16 — pa no ram .; po n ie dz ia 
łe k : g. U , 13.30, 16, 18.15,
20.30; P IO N IE R  — „ A l ic ja  w  
k ra in ie  czarów ”  g. 13, 15 —- 
„P o d  czarną m aską”  g. 17 — 
„P oże gn an ie  z  d ia b łe m ”  g.
18.30, 20.30 —  po n ie dz ia łe k:
„ K o t  i sy re n ka ”  g. 10 — „W o ł 
ga. W ołga”  g. u, 13, 15 — 
„P o d  czarną m aską”  g. 17
— „T rz y  k o b ie ty ”  g. 18.30,
20.30 — p o i.; M U Z A  (Pom o
rzan y) — „W o łg a , W ołga”  g. 
16 — „P rz y g o d a ”  g. 18, 20; 
PR O M IEŃ  — „Z ło d z ie j w  ho
te lu ”  g. 14, 16.10, 18.20, 20 30
— U SA — Od la t  18; M AR S
— „D łu g i dz ień”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — radź. — od la t  
18; F A L A  — „L o tn is k o  n ie  
p rz y jm u je ”  g. 13, 15.10, 17.20.
19.30 —  czesKl — od la t  16; 
M D K  — „ K to  s ie je  w ia t r ”  
g. 14, 16, 18 — U SA — od 
ia t  12; ECHO (K rzeko w o ) — 
„15.10 do Y u m y ”  g. 16. 18, 
20 — U S A  — od la t  16; Ś W IT  
(S ko lw in )  — „D z ie w czę ta ”  g.
19.30 — radź. — od la t  14 —
panoram .; M E W A  (że lech o - 
w o) — „G rzeszn icy  bez w i
n y ”  g. 16, 18, 20 — radź. — 
od la t  i6 ; z e g l a r z  (G oię- 
c in o ) — „O rk ie s t/a  w o jsko 
w a ”  g. 16, 18, 20 — w ęg. — 
od la t  14; SZM AR AG D O W E 
(Z d ro je )  — „G o d z in a  pąsow ej 
ró ż y ”  g. 14 16, 18 — poi. —
pa no ram , — od la t  14 —
„M a da m e de...”  g. 20 — w ł. ;  
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „G a n g 
s te rzy  i  f i la n t r o p i”  g. 16, 18, 
20 — po i. — od la t 14; H U T
N IK  (S tó łczyn ) — „Tańcząca 
w iosn a ”  g. 16, 18.15 — radź.
— od la t  12 — panoram * 
„ K lu b  k o b ie t”  g. 20.30 — f r . ;  
B A J K A  (Police) — „Ś w ia t 
s ię  śm ie je ”  g. 15, 17, 19 — 
radź — od la t  12; 1 M A J  
(Ż ydów ce) — „P a t r ia  o M u- 
e r te ”  g. 12 — „Z m a rtw y c h 
w s tan ie ”  g. 13, 17 ( I  i  n  
część); „N a  zawsze”  g. 21 — 
U S A ; M A R Z E N IE  (W lelgow o)
— „K o lo ro w e  pończochy”  gt 
16. 18 — p o i. — od la t  12.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
D E L F IN  — „S te fe k  B u rczy 
m uch a ”  g. 10,. ,11» B A Ł T Y K
— „Z w a rio w a n e  p rzyg od y”  
g. 10; P O LO N IA  — „Z ło ta  
a n ty io p a ”  g  l l ,  12; P IO N IE R
— „ K o t  i sy re n ka ”  g. 10, 11,
'12; M U Z A  — „L o d y  śm ie ta n
ko w e ”  g. 14.30; PR O M IE Ń  — 
„G od z ina  12.30”  g. 10. 12;
M AR S — „K ra d z io n e  n ie  tu 
czy ”  g. l l ;  F A L A  — „M iś  
W opa łach”  g. 12; M D K  — 
„D z ia d e k  1 fa jk a ”  g. 12, 13; 
ECHO — „P a n  K o re k ”  g. 15; 
Ś W IT  — „W esołe m iasteczko”  
g. 15; M E W A  — „S zew czyk  K o  
p y tk o ”  g. 15; Z E G L A R Z  — 
„C ze rw o n y  k w ia t ”  g. 14, 15; 
S ZM AR AG D O W E — „F ip s  
p s o tn ik ”  g. 13; P R Z Y JA Ź Ń
— „ Z ło ś l iw y  je ż ”  g. 14; H U T 
N IK  — „Z a m e k  z b a jk i”  g. 
15; B A J K A  — „C ln d a re łla ”  
g. l l ;  l M A J  — „S z k la n y  
p a n to fe le k ”  g. l i ;  M A R Z E 
N IE  — „P oszu k iw acze  z ło 
ta ”  g. 15.
R EPER TU AR  K IN  — na pod- 
s taw ie  in fo rm a c ji W Z K .

FO TO P LA S T Y K O N  — W oj* 
P o l. 36 — „ M a lb o rk  — O h  
sz tyn ”  g. 19—21.

K L U B Y : TPP R  — W o j P o l. 
66 — dła  dz ie c i „ W  słonecz
n e j In d o n e z ji”  g. 10: f i lm  
„C z ło w ie k , k tó ry  s tc h ó rz y ł”  
g. 18, 20 —  czesk i; N O T  — 
W o j. Po l. 67 — dansing g. 
19; 13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza
2 — dans ing  g. 19; GARN1ZO 
N O W Y — W a w rzyn ia ka  5 — 
o p ow ia da n ie  d la  m łodz ieży 
„ J a k  H e n ry k  S ie nk iew icz  na  
p isa ł ks iążkę „W  p u s tyn i i  
w  puszczy”  g. 17; P IW N IC A
— N iepod ległośc i 19 — spot
k a n ie  z l ite ra ta m i g. 18; K O N  
T R A S T Y  — W a w rzyn ia ka  7a
— w ieczo re k  taneczny g 20; 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Pol. 
20 — d la  dz iec i „Pąsow a su
k ie n k a "  g  12; o tw a rc ie  w y 
s ta w y  ce ra m ik i N in y  Asne- 
sow e j g. 18; ŁĄ C ZN O Ś C I — 
D w orcow a 20 — w ieczo re k  ta  
ne cztiy  g . 19.

W Y S T A W Y : M U Z E U M  — Sta
ro m ły ń s k a  27 — średn iow iecz 
na sz tuka po m orska, renesan
sowe s tro je  ks ią żą t szczeciń
sk ich , m a la rs tw o  obce XVT— 
X V I I I  w . -  g. 10-16: W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — a rch eo lo - 

cystaw y m orsk ie , k u l tu -

i m on e ty  na P o m c z u  Za
cho dn im  g. 19—16; C AFE 
C LU B  — p l L o tn ik ó w  — m a
la rs tw o  T. E ysym on ta  g. 16— 
23; Z A M E K  — „F o to g ra f ik a  
czechosłow acka” ; w ys taw a 
p rac p la s tyka  am atora Z. 
O dejew sk iego ; w ystaw a ks ią 
żek i czasonism „D o m u  K s iąż 
k l ”  g. I I —18.

S Z P IT A L E : M IE J S K I SZP I
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — św. W o j
c iecha 7; I I  K L IN IK A  C H IR j
— Pom orzany.

AP TFK T: NR 46 — W ie lka  JT
— te l.  3T2-75; N R  84 — D u
bo is 1 — te j. 02-41; N R  47 — 
S L ip ca  7 — le i. 443-38. 
Codzienne pogo tow ie  p ra cy : 
A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ,  N r  
l l  (D ąb ie ), J i r  12 iP o d  ju c h y ) ,  .
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Kieler umacnia pozycję lidera

P ® g @ i w y w o z i  
z Warszawy 
cenny punkt

NA STADIONIE Dziesięciolecia rozegrany 
został mecz piłkarski o mistrzostwo I  ligi, 
między zespołami Pogoni i  Gwardii. Po cie
kawym, ale nie stojącym na zbyt wysokim 
poziomie pojedynku, mecz zakończył się wy
nikiem remisowym 1:1 (0:1). Bramkę dla 
Gwardii zdobył w 10 minucie SZARZYN- 
SKI, wyrównał w 73 minucie KIELEC, W i
dzów ok. 4000.

dia  g ra ła  szybko, d łu g im i 
p rze rzu ta m i na sk rzyd ła . 
R ezu lta tem  tego b y ła  bram  
ka zdo byta  przez Szarzyń 
skiego (n ie  bez w in y  bram  
ka rza  gości). • P iłka rze  
G w a rd ii m ie li przed p rze r 
w ą  k i lk a  ide a ln ych  sy tu a 
c j i  na uzyska n ie  2—3 b ra 
m ek, a le  a ta k  zaw odził 
s trza ło w o . Po p rze rw ie  
d la  o d m ia n y  goście n ie  
w y k o rz y s ta li k i lk u  dogod
n ych  s y tu a c ji p o db ram ko  
w ych . D op ie ro  w  73 m in u  
c le  K ie le e  w  zam ieszaniu 
p o d b ra m ko w ym  s tr z e li ł w y  
ró w n u ją c ą  b ram kę .

A  o to  pozostałe w y n ik i 
w czo ra jszych  spo tka ń  p i ł 
k a rs k ie j eks tra k la sy :
L e ch  — R u ch  6:3 (0:1) 
O dra  — Sta) 2:0 (0:0)
G ó rn ik  — W is ła  2:1 (2:0) 
I.e ch ia  — Z a g łęb ie  1:2 
P o lo n ia  — L e g ia  0:0

T A B E L A

W lidze okręgowej

Zwycięstwa 
Arkonll i Pogoni

W C ZO R A J na s tad ion ie  
jprzy S toczn i w  meczu 
p i ł k i  r.oźnej o m is trz o 
s tw o  l ig i  ok rę go w e j rezer 
w y  lig o w e j A R K O N II po
k o n a ły  B Ł Ę K IT N Y C H  Star 
ga rd  3:2 (2:1). B ra m k i d la  
A r k o n i i  zd o b y li:  P u d ło w 
sk i 2 i  sam obó jcza , d la  
go śc i: K ra w c z y k  2.

Mecz na ba rdzo sła
b y m  poziom ie. S toczn iow 
c y  w y g ra li zasłużenie, bę 
dąc zespołem  lepszym .

N IE  U D A Ł  się rew anż 
w o js k o w y m . W IA R U S
prze gra ł, z PO G O N IĄ  I-B  
0:4 (0:3). Gospodarze m i
m o po ra żk i zag ra li bardzo 
a m b itn ie  i s ta w ia li dość 
duży op ó r portow com ,

<n)

SZCZECIN 
w  fina le  
tu rn ie ju  ŻNIN

W PIĄTEK w Hali 
Sportowej rozpoczął się 
turniej w koszykówce 
kobiet o puchar Ziem 
Nadodrzańskich i Nad
bałtyckich. W zawodach 
startuje 7 zespołów. Z 
zapowiedzianych dru
żyn nie przyjechały do 
Szczecina reprezentacje 
Gdańska i Katowic. 
Mimo to turniej stoi na 
niezłym poziomie.

OLBRZYMIĄ niespo
dzianką jest dojście do 
finałów naszej reprezen 
tacji. Ambitne wycho
wanki trenerów Dunsta 
i  Grabowskiego poko
nały w piątek Olsztyn, 
a wczoraj odniosły sen
sacyjne zwycięstwo nad 
Toruniem (po dogryw
ce).

TRENER drużyny wro 
oławskiej — Eugeniusz 
SPISACKI jest zasko
czony olbrzymim po
stępem szczecinianek. 
1— Wasza drużyna to 
przecież juniorki — po
wiedział. — Za rok, dwa 
będziecie walczyły o l i  
gę. Pod warunkiem 0- 
czywiście, że praca tre
nerów będzie jak do
tychczas szła w dobrym 
kierunku, (am)

6 o d x . *  — H ala  S portow a
— f in a ły  tu rn ie ju  k o 
szy k ó w k i ko b ie t o pu 
c h a r Z ie m  N a d b a łty c 
k ic h  i N adodrzańsk ich .

Code. 10 — O dra , obok 
D w orca  G l. — m is trz o 
s tw a  Szczecina w  k a ja  
ka rs tw ie .

Oodz. 10 — G um ieńce o- 
bok C u k ro w n i — I I  e- 
lira in a c ja  k o la rs k ic h  
m is trz o s tw  Szczecina.

C odz. 10.30 — S tad io n  \  
Łasku  A rk o ń s k im  — 
m ecz p iłk a rs k i o m i-  
rzostw o 1 l i s i  -»»konia
— L K S ,

D O BR ZE te chn iczn ie  za
aw ansow ana d ru żyn a  szcze 
c ińska gra ła  n ie ź le  w  po
lu ,  d e m on s tru jąc  szereg 
c ieka w ych  a k c ji.  N ies te ty  
c a ły  napad Pogoni nasta
w io n y  je s t na oddaw an ie  
w szys tk ich  p i łe k  K ie lc o -  
w i. P rz y  ta k im  założen iu 
i  p rz y  d o b re j grze de fe n - 

w y  G w a rd ii, tru d n o  b y -  
zdobyw ać b ra m k i.
W Y N IK  od zw ie rc ie d la  

przebieg spo tka n ia . W 
p ie rw sze j po łow ie  G w ar-

1. G ó rn ik
2. R uch
3. Zag łęb ie
4. P o lon ia
5. Odra
fi. Gwardla i
7. Legia
8. Pogoń
9. A rk o n ia

10. S ta l
11. W is ła
12. Ł K S
13. Lech
14. Le ch ia

34:8 39:22
29:13 46:29 
28:14 44:25 
28:14 43:31 
23:19 23:24 
21:21 25:33 
20:22 19:19 
19:23 29:38 
18:22 25:33 
18:24 21:29 
17:25 27:29 
15:25 21:34 
11:31 14:31 
11:31 14:35

Na I I I  etapie:

Świetna Jazda 
polskie] drużyny

(Dokończenie ze str. 1)

NA NASTĘPNYCH KILOMETRACH dru
żyna polska wzmocniła tempo. Zbliżają się 
decydujące kilometry. Wszyscy towarzyszący 
wyścigowi zastanawiają się, który z zespołów 
„Wielkiej T ró jk i”  nie wytrzyma kondycyjnie. 
Niebawem polska szóstka wykonuje polecenie 
przyspieszenia tempa 1 na 72 km dochodzi 
Belgów. Szybko ich wyprzedza, ale nie może 
wywalczyć powaaniejs zej przewagi. Belgowie 
już do samej' mety będą „wozili się”  za Po
lakami.

NA 75 KM  PRZEŻY 
WA TRAGEDIĘ zespół 
radziecki. Na jednym 
ze zjazdów przy szaleń 
czej szybkości, WJA- 
RAWAS potrąca CZE- 
REPOWICZA i obaj 
przewracają się. Zespół 
radziecki jest więc o- 
słabiony, gdyż ta r>a”a 
nie liczy się już do me 
ty. Na 97 km Polska je 
dzie już w piątkę bo 
tempa nie wytrzymuje 
kapitan drużyny FOR- 
NALCZYK. Jest on 
zdecydowanie najsłab
szy z naszej szóstki. 
Przed metą spotyka 
nas jeszcze jedna nie
spodzianka, bowiem w 
momencie gdy Polacy 
dochodzą i wyprzedza
ją Holendrów, na 102 
kra odpada KUDRA. 
Pracował on do tego 
momentu świetnie, ale 
zaczął odczuwać ból w 
kolanie i zrezygnował 
z silnego tempa. Pozo
stała czwórka pędziła 
ile sił w nogach.

Po etapie do Braty
sławy Polacy wystar
tują więc do Bańskiej 
Bystrzycy jako wice- 
lider.
W Y N IK I D R U *Y N O W E G O  
E TA P U  N A  CZAS 
H U STOPECE — 
B R A T Y S Ł A W A  (109 K M )
1. N R D  2:23.21
2. P O LS K A  2:24.16
3. ZSRR 2:25.31
4—5 W ło ch y  1 B e lg ia  po

2:29.13
6. CSRS 2:29.21
7. R um un ia  2:32.51
8. Jugos ław ia  2:34.05
9. H o la n d ia  2:34,55

10. B u łg a ria  2:37.53
O F IC J A I N A  
K L A S Y F IK A C J A
PO TR ZEC H  E T A P A C H :

Wyścig w TV
W  niedz ie lę  odbędzie się 

IV  etap W yśc igu  P o ko ju  
na tras ie  B ra tys ła w a  — 
Bańska B ys trzyca  d ługoś
c i 201 km . P o lsk ie  Rad io 
rozpoczn ie tra n sm is ję  o 
godz. 11.30 (p rog ram  I I )  
ze s ta rtu  hono row ego w  
B ra tys ła w ie , M e ld u n k i z 
tra s y  będą podawane na 
s tępu jąco: 1 — godz. 13.00, 
2 — 14.00, 3 — 14.30, 4 — 
15.00 i  5 — 16.00. O godz. 
16.30 rozpoczn ie się tra n s 
m is ja  z zakończenia IV  
e tap u, poprzedzana d w u 
m in u to w y m i re la c ja m i z 
tra sy .

O godz. 16.20 tra n sm is ję  
z zakończenia IV  e tapu roz 
pocznie T V . P o os ta tn ich  
w iadom ościach d z ie nn ika  
te le w izy jn e g o  zostaną na 
dane o f ic ja ln e  w y n ik i n ie  
dz ie lnego etapu. Ostatecz
ne re z u lta ty  IV  e tapu P o l 
sk ie  R ad io nada w  og ó l
no po lsk ich  w iadom ościach 
spo rtow ych  o godz. 22.00 
w  pro g ram ie  I I .

1. NR D
2. P O LSK A
3. ZSRR
4. B e lg ia
5. CSRS
6. R um un ia
7. H o la nd ia

| 8. Jugos ław ia 
| 9. W łochy 
1*. A n g lia

28:43.54 
28:44.49 
5.8:46.04 
28:50.06 
28:50.30 
28:53.42 
28:55.46 
28:55.51 
28:57.51 

2» «10.43

Zlot gwiaździsty 
dziennikarzy

W  P IĄ T E K  na lo tn is k u  
w  D ą b iu  w y lą d o w a ły  za
ło g i d z ie n n ika rzy , b io rące 
ud z ia ł w  S a m o lo tow ym  
Z lo c ie  G w iaźd z is tym . W y 
n ik i  czw artego etapu do 
Szczecina p rze ds ta w ia ją  
się n a s tę pu ją co : 1) załoga 
A e ro k lu b u  warszaw skiego 
w  sk ład z ie : Z dz is ław  D U 
D Z IK  — Jan  Z A R Ę B S K I 
( „S k rz y d la ta  P o lska” ) , 2) 
Z dz is ław  S T U D Z IŃ S K I — 
Janusz G L O B E C K I ( „S ło 
w o L u d u ”  — K ie lce ), 3) 
A n d rz e j A D A M K IE W IC Z  
— K a z im ie rz  STĘ PIE Ń  
( „K u r ie r  P o lsk i” , W -w a).

W czora j za ło g i w y s ta r to 
w a ły  do os ta tn ieg o etapu 
Szczecin — W ro c ła w .

(am)

O L IW A  (P A P ). W  O li
w ie  na zakończenie zgrupo 
w an ia  k a d ry  le kko a tle tó w , 
o d b y ły  się zaw ody k o n 
tro ln e  w  rz u c ie  m io tem . 
Z w y c ię ż y ł C ie p ły  (Z a w i
sza) d o b ry m  w y n ik ie m  
63.58 m . D ru g ie  m ie jsce  
za ją ł U llm a n  (Ś ląsk W roc
ław ) 60,65, a trze c ie  — 
N iw iń s k i (G ó rn ik  W a ł
brzych ) 60,50.

Powołano Komitet 
Obchodów Unia Dziecka

Święto naszych
Milusińskich

ZA TRZY tygodnie obchodzić będziemy jed
no z najmilszych świąt — „DZIEŃ DZIEC
KA” . W tym roku obchodzić go będziemy 
pod hasłem „Wszyscy wychowujemy nasze 
dzieci". To będzie myśl przewodnia dla doro
słych obywateli.

Małym solenizantom dzień ich święta wy
pełni szereg imprez,_ za baw i  atrakcji. Do ich 
sprawnej organizacji przygotowuje się już 
szczecińskie Towarzyst wo Przyjaciół Dzieci.

FOTO
„ZGADUJ-
ZGADULA“

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę 
w  S a li K a m e ra ln e j Z am ku 
odbędzie się im p re za  zor
ganizow ana przez Szcze
c iń sk ie  T o w a rzys tw o  F oto  
gra ficzne , K u ra to r iu m  i  
In s p e k to ra t O św ia ty  Prez. 
W  RN pn . „ F o to  Z ga du j- 
Z ga du la ” . Jest ona prze
znaczona d la  m łodz ieży 
szko ln e j 1 rozg ryw a na  bę
dzie w  trze ch  g ru pa ch : 
szkó ł po ds taw ow ych , l i 
cea lnych  i  zaw odow ych. 
P y ta n ia  na og ó ł ła tw e  o- 
be jm o w ać  będą w szystk ie  
d z ie dz in y  fo to g ra f ik i ,  a 
w ię c : h is to r ia  i  zarys o -  
g ó ln y , sprzę t, te ch n ika  fo  
to g ra fo w a n ia , m a te ria ły  fo  
to g ra fic zn e , c iem n ia , ob 
ró b k a  itp .

D la  zw yc ięzców  w  posz
czegó lnych gru pa ch  p rz y 
gotow ane są na g ro d y  w  po 
s ta c i ap a ra tów , sprzę tu 
fo tog ra fic zn e g o  i  m a te ria 
łów .

Zgłoszen ia  d o  Z g a d u j- 
Z g a d u li p rz y jm u je  sekre ta 
r la t  S T F  (Zam ek Szczecin 
sk i) w  pon ie dz ia łe k  13 i 
p ią te k  17 m a ja  b r . w godz. 
17—19, te ł.  388-42. (AW )

100 milionów 
DRZEW

W  R A M A C H  obehodu 
„T y g o d n ia  Lasu i  O chro
n y  P rz y ro d y ”  o rg an izo 
w ane b y ły  w y ja z d y  m ło 
dz ieży szko lne j do prac 
za les ien iow ych p rzy  wspó ł 
p ra cy  O kręgu Lasów  Pań
s tw o w ych , L ig i O ch rony 
P rz y ro d y  oraz K u ra to riu m  
O kręgu Szkolnego. Na sku 
te k  d łu g o trw a łe j z im y  i  
późnego odm arzn ięc ia  zie 
m i a k c ja  ta  je s t w c iąż  
a k tu a ln a .

W  zw iązku  t  ty m  M ie j
sk i K o m ite t F ro n tu  Jed
ności N arodu w  Szcze
c in ie  ap e lu je  do  k ie ro w 
n ic tw a  i rad zak ładow ych 
szczecińskich zak ładów  pra 
cy  o w łączen ie  się do 
a k c ji za lesian ia w  ram ach 
w łasnych m ożliw ośc i i  zor 
gan izow an ia  e k ip  p racow 
n ik ó w , k tó re  b y  w  czy 
n ie  społecznym  p rzyczyn i 
ły  się do rea lizo w a n ia  
hasła i dopom og ły  w  w y 
ko n a n iu  p łanu zalesian ia . 
Zgłoszen ia na leży k ie ro 
w ać  do N ad leśn ic tw a T a 
no w o  te le fo n iczn ie  — nr 
432-06 — p rz y n a jm n ie j na 
1 dz ień  przed p lanow anym  
w yjazdem .

Szczecin - 27,

tiowa poczta
PRZY ul. Gdańskiej 

15a otwarty został w 
tych dniach nowy Urząd 
Pocztowo-Telekomunika 
cyjny: „Szczecin-27” .

Nowa poczta obejmu
je swym zasięgiem re
jon portu. (aj

JEDNYM
ZDANIEM

D Z IŚ  o godz. 12 w  Zam  
k u  na tra d y c y jn y m  „S p o t 
ka n iu  z p iosenką”  D anuta 
M a rk ie w icz  uczyć będzie 
no w e j p iosenk i „M iło ś ć  w  
P o rto fłn o ” .•  • •

W D K  w prow adza now y 
ro d za j im prez: „S p o tk a 
n ie  *  jed n ym  a k to re m ” . 
C y k l ten o tw ie ra  a k to r  
T e a tru  Polskiego i re k to r  
PW ST w  W arszaw ie Jan 
KR EC ZM A R  w  poniedzia
łe k , 13 bm . o godz. 19 w 
B ia łe j S a li Zam ku.

zna lez iono 4 k lucze na kól 
k u , k tó re  odebrać m ożna 
w  K om isa riac ie  P o rto 
w y m , u l.  ¡basztowa 103, 
po k . 1«

Jak co roku, powoła
ny został komitet ho
norowy obchodów Dnia 
Dziecka. W skład Korni 
te tu, którego przewod
nictwo objął przewod
niczący Prezydium 
W RN Marian ŁEMPIC 
K I, weszli przedstawi
ciele TPD, Kuratorium 
Szkolnego, harcerstwa, 
stronnictw politycz
nych oraz organizacji 
społecznych i  zakła 
dów pracy, (hs)

„Tłusta“
zelówki

DUŻA radość zapa
nowała wśród miesz
kańców Starówki, gdy 
szewska spółdzielnia im. 
1 Maja — uruchomiła 
przy pl. Orła Białego — 
punkt usługowy. Naresz 
cie z oderwaną zelówką 
nie trzeba chodzić za 
daleko. Szewc jest na 
miejscu. Radość była 
tym większa, że nowy 
punkt usługowy miał 
być wzorcową placów
ką Spółdzielni im. 1 Ma 
ja.

Zakład może jest 
wzorcowy, ale usługi — 
nie bardzo. Spróbujcie 
np. przykleić gumową 
zelówkę. Odleci na na
stępny dzień. Mistrz od 
klejenia powie wtedy, 
że guma była „tłusta”  i 
nie trzyma dobrze. Za
proponuje w związku z 
tym zmianę zelówek na 
skórzane, które również 
„puszczą”  za dzień lub 
dwa.

Czyżby skóra też by
ła „tłusta” ? Tego nie
stety nikt już nie wie.

JAK już informowa
liśmy, szczeciński hotel 
„ ORBIS - CONTINEN
TAL” zdobył pierwsze 
miejsce we współzawod 
nictwie krajowym w 
drugim półroczu 1962.

Na naszym zdjęciu: 
przedstawiciele „Orbi
su” (z lewej dyr Jan 
Kiedrzyn) w chwilę po 
przejęciu sztandaru od 
delegatów orbisowskie- 
go hotelu w Bydgosz
czy. (aż)

Na bakier
z paragrafem

Z O F IA  M . pe łn iła  obo
w ią zk i s trażn ika  na prze
jeźdz ić  ko le jo w ym  Szcze
c in  — Łasztow n ia . 17 lu 
tego b r . Z o fia  M . będąc 
w  s ta n ie  n ie trzeźw ym  czu 
ła  się zmęczona i  senna. 
W kró tce  też zam knęła 
d rzw i d y ż u rk i, po ło ży ła  się 
na podłogę i zasnęła. Spa 
ła  ta k  m ocno, że p rzyb y ła  
na zm ianę osoba n ie  m og
ła  się — m im o  s ilnego pu 
kan ia  — doczekać o tw a r
c ia  d rzw i. Z o fia  M. sta
nęła przed sądem, k tó ry  
w y m ie rz y ł Jej ka rę  je d 
nego m iesiąca aresztu.

Z A  K IE R O W N IC Ą  
M IE JS C E  T Y L K O  
D L A  TR ZEŹW Y C H

M IE C Z Y S ŁA W  C . za
s iad ł za k ie ro w n icą  w  s ta
n ie  n ie trzeźw ym . J a k  w y 
kaza ło  badanie , k re w  Jego 
zaw ie ra ła  1,39 proc. a lko 
h o lu . M ieczys ław  C. sta
ną ł przed sądem , k tó ry  
w y m ie rz y ł m u ka rę  5 
z ł g rz y w n y  z zam ianą 
120 d n i a resztu zastępcze
go i  u tra tę  pra w a  pro w a
dzenia po jazdów  m echa
n iczn ych  na okres 9 m ie 
sięcy.

B Y Ł  to  dzień w y p ła ty . 
A n to n i Z . p o d ją ł po bo ry  
i  poszedł na s łużbę nocną. 
Z  n ie c ie rp liw o śc ią  docze
k a ł się rana. P ostanow ił 
się tego dn ia  trochę zaba
w ić . M ia ł p ieniądze 1 m ia ł 
gdzie pó jść . Z n a ł prze
cież Jadźkę, k tó ra  chę t
n ie  p rz y jm o w a ła  gości. 
W  to w a rzys tw ie  Jad źk i 
i Jej ko le żan ek  w yp różn io  
no  k i lk a  b u te le k  w ina . 
Pan A n to n i rozo cho c ił się 
na dobre , a tym czasem  
Jadźka sięgnęła do jego 
k ieszen i i  zab ra ła  m u 
p o r tfe l z zaw artośc ią  1100 
zł. Na us iln e  pro śby  od
da ła m u  dw a razy  po 200 
zł, a resztę za trzym a ła  so 
b ie , k ie d y  zaś z b y t na
ta rczyw ie  żądał ich  zw ro 
tu ,  w o jo w n icze  ko b ie ty  
p o b iły  go. E p ilo g , „szam 
p a ń s k ie j”  zabaw y roze
g ra ł się w  sądzie, k tó ry  
skazał Jadw igę G. na 6 
m ie s ięcy w ię z ie n ia  i  500 
z ł g rzyw n y . (y)

Notatnik
reportera

W  2Y D O W C A C H  w pad ła  
pod au tobus M P K  prze 
chodząca przez jezdn ię  
Jad w iga  K . O fia rę  w ypad 
k u  ze w strząśn ie n ie m  m óz 
gu p rze w ie z io no do szpi
ta la .

W  JE D N Y M  z m ieszkań 
p rz y  u l. N ie d z ia łko w sk ie 
go 17 z a tru ła  się gazem 29- 
le tn ia  A lin a  K . Po udz ie
le n iu  p ie rw sze j pom ocy 
zosta ła odw iez iona do  szpi 
ta la .

W  S T O Ł C Z Y N IE  p ija n y  
k ie ro w ca  p o trą c ił prze
cho dn ia  — S y lw es tra  P., 
k tó ry  odn iós ł ogó lne  ob ra  
żen ią. Z ao p ie kow ało  się 
n im  a m b u la to r iu m  pogo
to w ia .

S TR AŻ P ożarna gasiła
w czo ra j na C m entarzu 
C e n tra ln ym  pożar k rze 
w ów  i  t ra w y  (20 a rów ). 
P rzyczyna ogn ia  —• n ie  
usta lona.

PO G O D A: dziś zachm u
rzen ie  zm ienne, c h w ila m i 
p rze lo tn y  deszcz. Tem pe
ra tu ra  do 13 s t. W ia tr y  sła 
be z k ie ru n k ó w  p o łu d n io 
w o-zach od n ich . (ap)

Dni
Oświaty

1 i
a ty j

12 M A JA

K L U B  Ł Ą C ZN O Ś C I — 
P rzedstaw ien ie  T e a trzyku  
L a le k  p t. „P ąso w a su k ie n  
ka ”  _  g. 12.

K L U B  TPP R  — W ystaw a  
ks iążko w ych  now ośc i w y 
d a w n iczych  p isa rzy  ra 
dz ie ck ich  i  czasopism r a 
dz ie ck ich  — g. 14—22. 

K L U B  G A R N IZO N O W Y
— P re le kc ja  oraz f i lm  d la  
m łodz ieży — g. 17.

K L U B  S P Ó ŁD Z IE LC Ó W
— Im preza  ro z ryw ko w a  
d la  m łodz ieży spó łdz ie l
czej — g. 17.

K L U B  „P IW N IC A ”  — 
W ieczór a u to rsk i L .  Czer
n y  — g. 18.

A L . N IE P O D LE G ŁO Ś C I
— K ie rm asz  ks iążko w y, 
po łączo ny  z lo te r ią  książ
kow ą  — g. 10—18. (W  ra 
z ie  n ie po go dy czynne bę
dą ks ięg a rn ie : Zam kow a . 
P iastow ska, K lu bo w a , Pod 
A rka d a m i i  Ś w ia tow id).

KU1ARY
MY szczecinianie rzadko 

mamy okazję korzystania z 
pięknej, słonecznej pogody. Z 
tym większą też radością w i 
tamy każdy promyk słońca 
i cieplejszy powiew wiatru. 
Jakże przyjemnie wybrać się 
wtedy na spacer po Szczeci
nie. Obejrzeć Starówkę, no
we domy w śródmieściu, lub 
na Osiedlu Grunwaldzkim, po 
patrzeć na skąpane w  słoń
cu kolorowe elewacje, kwia
ty w oknach, balkony... O 
właśnie, balkony. Przyszli lo
katorzy nowych budynków, 
na ogół niewielkich i  szczup
łych —- marzą o tym cieka
wym „wynalazku”  architek
tury. Balkon przecież powięk 
sza mieszkanie, daje więcej 
miejsca, światła, przestrzeni.-

Jak korzystają z tego nasi 
lokatorzy łatwo przekonać się 
podczas krótkiego choćby spa 
ceru po (mieście. Obraz (z 
małymi wyjątkami) jest je
den — balkony w nowych do 
mach (w starych też) $ą miel 
scem magazynowania staTyciL 
niepotrzebnych mebli, kot
łów do bielizny, no i  oczy
wiście samej bielizny, którą 
gdzież lepiej suszyć jak właś
nie na balkonie! Powiewają 
więc na reprezentacyjnych u li 
cach Szczecina pieluszki, far
tuszki. Pełno ich w eleganr 
ckich blokach na ul. Małopol
skiej. Jaromira, Malczewskie
go. Miłośnicy damskich fa- 
tałaszków mogą nacieszyć 
oczy na ŚDM-ie (ul. Mazur
ska i Mazowiecka), gdzie pa
nie domu prezentują na bal
konach całe bieliźniane ko
lekcje.

Wiosenny spacer po Szcze
cinie daje więc dodatkowe 
atrakcje. Ale czy to nie 
wstyd!

K a t .

mi
SZANOWNY PANIE 

REDAKTORZE!
Przypomina Pan sobie zape 

wne to straszliwe widmo nie-  
biesko-siwe, snujące się te 
zeszłym roku po porcie, stra
szące ludzi ł  ryby, powodu
jące, że najstarsi marynarze 
dostawali torsji, a dzieci i  do 
rośli płakali. ¡Mam na myśli 
niegdyś śliczną „ MARG1T- 
KĘ” , „odmalowaną”  na pięk
ny kolor niebieski, jako, że 
na całym świecie, stateczki 
motorowe należą do „białej”  
floty.

Otóż, Szanowny Panie Re
daktorze, obawiam się czy I 
w tym roku nie powtórzy się 
ten sam wyczyn malarski, — 
dowód dobrego gustu MPK i  
zbyt wąskich kompetencji 
Komisji Estetyki Miasta.

Może mógłby Pan spowo
dować, żeby nasze statki wy
cieczkowe pomalowano ntt 
biało. Żadna droga nie bę
dzie zła, przekupstwo, kumo» 
terstwo lub przez bufet. Prau 
do? Płacę połowę.

A. K.
(nazwisko znane 
(Lobrzą rędakenj.

l i
i



Czy można nie pisać
po ścianach?

PANI mgr inż.-arch. Halina Skibniew- 
ska w swojej pracy zawodowej kładzie 
bardzo silny nacisk na społeczno-wycho
wawczą funkcję osiedlowego budownic
twa. Zwróciliśmy się do niej z następują
cym pytaniem:

Co zrobić, żeby 
dzieci nic pisały po 
.wianach klatek scho 
dowych, żeby szano
wały społeczne urzą 
dzenia?

— Jak wiadomo, 
w pedagogice nie ma 
gotowych recept — 
odpowiada znana ar- 
chitektka — i dlate
go zamiast teoretycz 
nego wywodu, opo
wiem pani dwa fak
ty z mojej własnej 
praktyki. Właśnie, 
żeby uniknąć bazgra 
nia po ścianach, o- 
biecałam dzieciom z 
naszego osiedla, że 
na dziedzińcu stanie 
Kilka tablic, na któ
rych będą mogły sma 
rować ile wlezie. 
Dzieciom się pomysł 
spodobał i cierpli
wie czekały. Ale że 
u nas od słowa do 
czynu daleka droga, 
więc sprawa tablic 
się przeciągała. Kie
dyś zaczepiła mnie 
na dziedzińcu grup
ka dzieci i  jeden ze

śmielszych zadał mi 
niedwuznaczne py
tanie:

— Proszę pani, 
jak długo można nie 
pisać na ścianach 
kla tki schodowej?

— Rzeczywiście — 
pomyślałam sobie — 
jak długo można? 
Zrozumiałam, że spra 
wa jest paląca. Na 
moją energiczną in
terwencję zjawiły 
się na dziedzińcu ta
blice.

Ściany kla tk i scho 
dowej do dziś lśnią 
czystością.

A oto drugie wy
darzenie. Stanow
czo uparłam się, że
by na dziedzińcu sta 
nęła huśtawka. A 
dzieci — jak to dzie 
ci — nie czekając aż 
beton stwardnieje, 
natychmiast wzięły 
ją w posiadanie i  o- 
czy wiście zepsuły. 
Siedem razy ją re
perowano, aż wresz
cie majster się zde
nerwował 1 oświad
czył, że takich chu

liganów, jak na na
szym osiedlu świat 
ł  Korona Polska nie 
widziały.

Nie zgadzałam się 
wprawdzie z opinią 
pana majstra, ale 
rozum, ałam jego ból. 
Co tu zrobić? Rada 
w radę — napisaliś
my do dzieci nasze
go osiedla duży list 
zatytułowany KO
CHANE DZIECI! i 
wyłuszczyliśmy całą 
sprawę. Plakat za
wiesiliśmy w widocz 
nym miejscu na dzie 
dzińcu. Huśtawkę 
jeszcze raz postawio 
no — i nie uwierzy 
pani — w dniu, w 
którym została usta
wiona, dzieci samo
rzutnie zorganizowa
ły  przy niej straż, 
żeby beton zdążył 
stwardnieć.

Est modus in re
bus — mawiali Rzy
mianie — na wszyst 
ko jest sposób. Trze
ba tylko z sercem.

Rozmawiała St. O.

Tylko dla
dzjałktwiczśw

Gruszka
miłosna

c z y li ;

oberżyna
* D L A  U R O Z M A I - i  1 
' CENIĄ naszego ja - 1 
' dłospisu proponuję i 
' uprawę oberżyny. 1 
1 Dużą popularność w 1 
! niektórych krajach 1 
1 jarzyna ta zawdzię-1'
I cza niezwykłym w ar11
I I tościom smakowym.11 
1: Jednakże istotna war ' 1 
11 tość odżywcza je j o - '
I woców polega przede'

, wszystkim na za- ' 
, wartości związków 1 
mineralnych, szcze- <1 
gólnię soli fosforo-1 
wych i  wapniowych ' 1 

i oraz na zawartości <
, cukrów i ' witamin. '

i ' Za ojczyznę ober- 1 
i 1 żyny uważa się In - 1 
i 1 dię lub Chiny. W Eu1 
i 1 ropie uprawiano ją 1 
i 1 początkowo jako ro-' 
i ślinę ozdobną, uwa- 
i żając jej piękne o- 
i woce za trujące. W 
i Polsce znano ją już , 
i w X V III wieku.;, 
' Przeważnie służyła , 
' do ozdoby ogrodów. , 
' Stopniowo jednakże ( , 
' spożycie je j wzra- ( , 
' 1 stało. , i

' W języku polskim,, 
' ma wiele synoni- {
' mów. Nazywano ją , , 
( gruszką miłosną 
' (przypisywano je j ;

niegdyś właściwości (i 
i odurzające), ja jk iem , i 
i krzewistym lub ba-, > 
i 1 kłażanem. , <

i 1 Owocem oberżyny, i 
i 1 jest jagoda o ciężą-, < 
i rze od 20 do 2000,> 
i gramów. Długość o- , 1 
( wocu waha się w gra i 1 
i nicach 4,7 cm do i 1 
< 70 cm. Odmiany i 1 
<1 wczesne i średnio i 1 
' wczesne doskonale i 1 
' udają się w naszych <' 
'warunkach klima- ' 1 
' 1 tycznych. Uprawą od 1 
' mian: Delikates, Pe- ' 1 
' 1 kińską, Patładżan i i 1 
' '  Czarną Pięknością <1
I I zajmuje się IUNG w <1
' Puławach, dokąd kie ' 1 
1 ruję wszystkich, k tó ' 1 
1' rych zdołałam zain- ' 1 
1 teresować. ' 1

1' OGRODNICZKA' 1

Młodzieży 
bądź piękna!

STA RZE JESZ SIĘ E sku lap ie , starzejesz.... — 1
po w ied z.e li m i w  re d a k c ji — o s ta tn io  p isu - <1
jesz ty lk o  o zagadnieniach in te re su ją cych  , i
s ta rszych.

A w ięc dziś p o m ó w im y  o zg ryzo tach po d - , 
lo tkó w  i  m łodz ieńców  z m le k ie m  pod wąsem. 
W łaśnie te raz, na de r często p o ja w ia ją  się na '
ich tw a rza ch  różne w y k w ity  skórne, w ą g ry  i 1
cz y li za skó rn ik i, guzy, k ro s ty , a naw et ro p - , 
n ie. N ie  dodą ją one u ro k u , n ic  w ię c  d z iw -  ' 
nego, że s ta ją  s:ę p rze dm io te m  tro s k i i  z m a rt-  ' 
w ien ia . N ie  ty lk o  bezpośrednio za in teresow a- , 1 
nych , a le  i  rod z icó w . .,

Schorzenie to  je s t trą d z ik ie m  p o sp ó lity fn  i 
(acne vu lg a ris ). W ys tęp u je  z w yk le  w  o k re 
sie d o jrze w an ia  p łc iow ego . W yw o łan e je s t '
ro z m a ity m i czynn ika m i, zarów no w e w n ę trz n y - < 1
m i, ja k  i  zew n ę trzn ym i. Ba rdzo często p rz y -  .
czyną byw a n ie do krw is to ść , zaburzenia p rze - , 
m ia n y  m a te rii,  zak łócen ie  ho rm ona lne , do leg - 1
iiw o śc i ze s tro n y  p rze w o du poka rm ow e go  i 1
itd . T rą d z ik  p o ja w ia  się na jczęśc ie j na w iosnę, ( i
-d y ż  b ra k  p ro m ie n i s łonecznych i  w ita m in  
osłabia skórę . S tąd też n ie k tó rz y  — nies lusz- ' 
.Je — uw ażają acne vu lg a r is  za typ o w ą  cho - < 
robę w iosenną w ie k u  d o jrze w a n ia . ,

Sęk je d n a k  w  ty m , że trą d z ik , choć zgod
n ie  z nazw ą po sp o lity , b y n a jm n ie j n ie  je s t '
ła tw y  w  leczeniu . N ie  m ożna o k re ś lić  — ja k  <
to  n ie k ie d y  z cho rob am i s k ó rn y m i byw a — ,
w  ja k im  te rm in ie  uda się d o tkn ię te go  w y 
k w ita m i na tw a rz y  u leczyć. T e rap ią  jes t 
żm udna, in d y w id u a ln a  i  w ym a ga  spo re j d a w - ' 
k i  c ie rp liw o ś c i zarów no ze s tro n y  leka rza  ja k  < 1 
i  pac jen ta , i  jego ro d z ic ó w . Jest to  ty m  b a r-  . , 
d z ie j godne podkre ś le n ia , iż  trą d z ik  byw a 
n ie k ie d y  pow odem  złego sam opoczucia m ło -  <
dych osób, a na w e t p rzyczyn ą  zaburzeń p sy - < 1 
ch icznych. N ie  trzeba się zresztą te m u  d z i-  . ,
w ić , gdyż m łodz ież, zawsze w ra ż liw a  na p ię k -  
no, os tro  reagu je  na w sze lk ie  o b ja w y  szpe- '
to ty . Stąd też leka rze  radzą, b y  rod z ice  < '
dzieci d o tkn ię tych  trą d z ik ie m  p o s p o lity m , n ie  , ' 
zw le k a li, lecz ja k  n a jszybc ie j s k ie ro w y w a li 
swe pociechy do po rad n i d e rm a to lo g iczn ych . < 

T R Ą D Z IK  L E C Z Y  S IĘ a m b u la to ry jn ie  i w  ' '  
dom u. N ie  przeszkadza on  zatem  w  nauce, <
a p rze c iw n ie , radość z fa k tu ,  iż  po p e w nym  , >
okre s ie  tw a rz  będzie znów  ład na , do da je  , 
bodźca do życ ia  i  n a u k i. Le ka rze  na jczęśc ie j ' 
za' ca ja  rozm aite  ilo ś c i w ita m in  A , B com p- i
le x , C.' także K  i  E. D ziew czętom  po da je  < 1
się n ie k ie d y  b io ty n ę  ( w it .  H ), ch łopcom  fo l i i -  , 
ku lin ę , a p rzy  w tó rn y c .i zakażen iach b a k -  ( 
te ry jn y c h  — fó w n ie ż  a n ty b io ty k i.  Ba rdzo w a ż - ' 
ną ro lę  o d g ryw a  w  te ra p ii t rą d z ik u  d ie ta , < 1
k tó ra  po w inn a być bogata w  b ia łka  i  W itam i- ( i
ny , uboga w  w ęg low od an y  i tłuszcze, z w y -  ,

■ łączeniem  p o tra w  o s trych  i a lko h o lu . Często < 
stosuje się w s trz y k iw a n ie  k r w i  w łasn e j (a u to - t 
hem ote rap ia ), co m a w zm óc odporność o rg a - ( i
n izm u. M ie jscow o s tosu je  się p rzec ie ran ie  t łu s  :
¡e j skó i v m ieszankam i w ysusza jącym i, n a j
częściej na sp iry tu s ie , z d o da tk iem  kw asu i
sa licy low e go , m en to lu , s ia rk i, lu b  rezo rcyn y. , i 
A le , chc ia łbym  tu  po d k re ś lić , iż  ab so lu tn ie  h ie  , 
po w inn o  się p róbow ać w c ie ra n ia  ro zm a itych  1
k re m ó w , tłu s ty c h  m aści, czy pu d ró w , gd yż  i
to  jeszcze ba rd z ie j zakaża* skórę . i 1

A cn e  bardzo dobrze  reagu je  na zab ieg i , 
z  dz ie d z in y  f iz y k o te ra p i i,  a w  szczegół- ' (
ności na św ie tla n ia  (sztucznym  słońcem , p ro - <
m ie n ia m i X , lam pą B u c k y ’ego itd .)  oraz na < '
p a ró w k i, ka ta p la zm y  z io ło w e , a także na (
oczyszczanie s k ó ry  z w ągrów . T o osta tn ie , je s t : 
dopuszczalne dop ie ro  po us tą p ie n iu  w sze lk ich  '
s tanów  zapa lnych, g d yż  w  in n y m  w yp a d ku  i 1
zaostrza jeszcze b a rd z ie j s ta n  cho to bo w y. , i

E S K U LA P
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CAŁOSC wieczo
rowa z materiału 
„eloque” w kolorze 
błękitnym. Prosta 
suknia z „łódko
wym”  dekoltem ma 
w ta lii zakładki po
szerzające biodra. Rę 
kawy szerokie, o no
wej, zaokrąglonej l i 
nii. Kapelusz z tiulu 
w kolorze sukni

O D B IE G Ł S Z Y  m yślą 
od sw e j s łonecznej o j
czyzny  — F ra n c ji,  zwa 
n e j „d o u ce ”  c z y li słód 
ką  — z n a k o m ity  k ra 
w ie c  p a ry s k i, Charles 
D io r  z w ró c ił oczy na 
m ie szka n k i k ra jó w  o 
c h ło d n ym  k lim a c ie  i 
s tw o rz y ł... le tn ie  żakie 
ty .  N ie  do kos tiu m ów , 
n ie  do sp o rtow ych  spód 
n ic ,  n ie  do tu ry s ty c z 
n ych  spo dn i — lecz w y  
tw o rn e  ż a k ie ty , k tó re  
p rz y  e lega nck ich  oka 
z ja ch  będzie się nosi
ło , żeby n ie  dostać ka 
ta ru .

W  Po lsce, gdzie przez 
6 m ie s ięcy trw a  zim a, 
a przez pozostałe sześć 
je s t z im n o , żakie tow a 
m oda chyb a  zrob i ka 
r ie rę . Z am iast pow iew 
nego szala czy  jed w ab
n e j n a rz u tk i, w ło żym y  
na go łe ram ion a  so lid 
n y  ża k ie t, w  m ia rę  d łu  
g i (10—15 cm . poniże j 
ta li i ) ,  w  m ia rę  obc is ły , 
uszy ty  z g rubego m ate
r ia łu  i  p o d b ity  jedw ab 
ną podszew ką. Ż ak ie t 
p o w in ie n  m ie ć  ko łn ie 
r z y k  i  dosyć duże gu
z ik i ,  a  bezw zględnym  
w a ru n k ie m  je s t zrob ię 
n ie  go z g ła d k ie j tka 
n in y  w  e fe k to w n ym  ko 
lorze. K o lo r  te n  może 
n ie  pasować do żadnej 
poszczególnej suk ie nk i, 
m us i n a to m ia s t podkreś 
la ć  ty p  u ro d y  w łaści
c ie lk i  — np . b ia ły , cy-

'; „GARDEN PAR- 
' TY”, suknia z dru-
I kowanego jedwabiu
I I w kolorze popielato-
', kasztanowym.

BIOLOGOWIE zgo 
dni są co do tego, 
że najpierwotniejsze 
formy życia — roś
lin  i zwierząt — po
wstały w morzu, 
przed wielu miliar
dami lat, kiedy ląd 
był jeszcze absolut
ną .pustynią.. Pierw
sze Wyszły z morza 
— i stopniowo opa
nowały kontynent — 
rośliny a po nich, a 
raczej dzięki nim 
(bo związane to było 
z możliwością odży
wiania się) wywę- 
drowały rozmaite 
zwierzęta, przede 
wszystkim gady; 
stopniowa ewolucja 
wytworzyła coraz do 
skonalsze formy ży
cia. Ze zwierząt pier 
wotnych niemal 
wszystkie gatunki wy 
ginęły, niektóre jed
nak powróciły do 
morza, ulegając dal
szej ewolucji. Tak 
np. dzisiejsze wielo
ryby, jak twierdzą 
uczeni, są gatun
kiem, przekształco
nym z dawnych ga
dów, którym z ja
kichś powodów „za 
ciasno”  stało się na 
lądzie.

ŃA WÓDACH 
„powierzchniowych” 
mórz, do głębokości 
200 m, obserwować 
dziś możemy oszała
miające bogactwo ży 
cia. W swojej książ
ce „MORZE WO-

Vanoramka  
maryniótifezna
KÓŁ NAS” pisze 
R. Carson:

„ Z  po k ła d u  s ta tku  
go dz in am i m ożna się 
p rz y p a try w a ć  m ig o t li -  
ty m  ta rczom  m eduz, 
k tó ry c h  łagodn ie  p u l
sujące dzw o ny  znaczą 
p o w ie rzchn ię  m orza, 
ja k  da leko  ok ie m  sięg
nąć. inn e g o  znó w  dn ia 
m ożna spostrzec wczes 
n ym  ra n k ie m  że p ły 
n ie  się przez m orze, 
k tó re  p rz y b ra ło  k o lo r  
ceg lasto -czerw ony od 
m ilia rd ó w  m ik ro s k o p ij
n ych  s tw orzonek, zaw ie 
ra ją cych  z ia re n ko  po
m arańczow ego p ig m e n
tu ” .

Obok bogactwa ob 
serwować też można 
dziką bezkompromi- 
sowość życia mor
skiego. Srebrzyste ka 
skady małych rybek 
z rozpaczliwym po
śpiechem umykają 
przed większymi, te 
znów pożerane są 
prżez jeszcze więk
sze.

D o n ie da w na panow ał 
pogląd, że w  n a jw ię k 
szych g łęb inach m o r
sk ich  n ie  m oże b yć  ży
c ia . D op iero  w  osta t
n ich  k i lk u  la ta ch  prze 
konano się, że g łębie 
m o rsk ie  zaw ie ra ją  dz i
w y , o k tó ry c h  „ n ie  śn i 
ło  się f i lo z o fo m ” . Ob
serw acje  s ta ły  się m oż-

d la
P « i e k

tr y n o w y  lu b  po p ie la to - 
różo w y d la  śn ia de j b ru  
n e tk i, s za firo w y  dla 
b lo n d y n k i, czeko lado
w y  a lb o  ś liw k o w y  d la  
sza tyn k i itd .

L e tn i ż a k ie t „o d  ele
g a n c ji”  odznacza się 
szykow n ym  k ro je m , 
c z y li p o w in ie n  być  u -  
szy ty  z dóbrego m ate
r ia łu  przez dobrego 
k raw ca , ty m  sam ym  
stosunkow o d ro g i. N ie  
d a jm y  się w ię c  skusić 
na ekstra w ag an ck ie  fa  
sony, k tó re  w ychodzą 
z m od y  po je d n y m  se
zon ie noszenia. M iesz
k a n k i k ra ju  o „n ie s ło d  
k ie j ”  au rze, p o w in n y  
m ieć d io ro w ską  k re a c ję  
na  s ta łe w  ga rde ro b ie  
— bazie, ob ok  c iep łego 
płaszcza na zim ę i de
szczowego na w iosnę, 
la to  oraz jesień.

Na naszych zdję
ciach wprawdzie nie 
żakiety, ale najnow
sze modele propono
wane przez parys
kich krawców.

Całość — suknia i  
żakiet — z druko
wanego . jedwabiu w 
kolorze żólto-popie- 
la tym.

\W vbm ytó

JAK PRAC 
WYROBY 
Z WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH?

W NASZEJ garde
robie coraz więcej 
miejsca zajmują wy
roby z włókien syn
tetycznych. Jak je 
prać, aby uniknąć 
przykrych następstw 
w rodzaju: usuwasz 
plamę... razem z tka
niną.

Przy praniu muszą 
być zachowane 3 wa 
runki: odpowiednia
temperatura wody, 

' właściwy stosunek 
suchej odzieży do 
ilości zużytej wody, 
dobór odpowiednich 
środków piorących.

Wyroby z nieroz
poznanych tkanin 
należy prać w tem
peraturze nie prze
kraczającej 30 st. C-,

anilanę i  orlon w 
temp. 30—40 st. C., 
nylon, stylon, polan, 
elanę i  terylen w 
temp. nie przekracza 
jącej 60 st. C. Tem
peratura wody jest 
czynnikiem bardzo 
ważnym, gdyż zbyt 
gorąca może spowo
dować skurczenie się 
tkaniny, odkształce
nie lub zżółknienie.

Najwłaściwszymi 
środkami piorącymi 
jest „Kokosal” , „FF”  
i „Mirapol” .

Należy również u- 
nikać dużych różnic 
temperatury wody 
do moczenia, prania 
i  płukania, przestrze 
gać czystości wody 
nie wyżymać i nie 
odwirowywać pra
nych wyrobów, ale 
natychmiast po u- 
praniu rozwieszać je 
i to najlepiej na ra- 
miączkach. Unikać 
prasowania. Jeżeli 
wyroby wymagają 
teeo koniecznie wów 
czas temperatura że
lazka nie może prze
kraczać 130—150 s t 
C. Prasować przez 
płótno.

n w e  w  m ia rę  dośw /ad- 
czeń. C z łow iek  w  ska
fa nd rze  może opuścić 
się n a jw yże j na g łębo
kość 150 m. H is to rycz 
n ym  m om en tem  b y ło  
opuszczenie s ię. w  spe
c ja ln ie  w ybu do w an ym  
ba tyska fie , p ro f. P ic- 
carda, w  ro k u  1953 — 
na głębokość 3 000 m. 
W  ro k u  1960 syn jego. 
Ja ku b , opuśc i! się w 
b a tys ta fie  na głębokość 
p ra w ie  U 000 m, w  tzw . 
„R o w ie  M a r ia ń s k im ” .

Pozwoliło to uczo
nym stwierdzić, że 
głębie morskie, acz
kolwiek niewątpli
wie mniej ożywione 
od wód powierzch
niowych, nie są by
najmniej pustyniami. 
Toczą się tam — w 
absolutnej ciemności
— straszliwe walki 
pomiędzy prawdziwy 
mi potworami mor
skimi. Głębinowe 
mątwy mają ciała 
dochodzące — wraz' 
z chwytliwymi ra
mionami — do 15 m. 
Do 1100 m w głąb o- 
ceanu zanurzają się 
też wieloryby z ga
tunku kaszalotów, o 
70-tonowych ciel
skach. Wiele z ta
kich martwych ol
brzymów — kaszalo
tów wydobyto z głę-

• bin morskich, gdzie 
uwikłały się w pod
morskie kable.

Niebywałą sensa
cją było wyłowienie
— w r. 1938 — w 
pobliżu południowe
go krańca A fryki 
zdumiewającej ryby 
z gatunku „Coela- 
canthia” , o którym 
przypuszczano, że wy 
ginął przed 50 m i
lionami lat. Do roku 
1958 wyłowiono jesz
cze dalszych 10 oka
zów tej ryby. Jak 
przetrwały?

Morze zawiera 
więc jeszcze wiele 
zdumiewających ta
jemnic. (j)
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♦  P O R T S ZC ZE C IŃ 

S K I po w iększy ł s ię  o 
no w ą pozyc ję  to w a ro 
w ą w  sw oich  ob ro
ta ch . P rz y b y ł tu  w czo
r a j p ie rw szy  s ta te k  z 
ry b a m i im p o rto w a n y 
m i. Jest n ie w ie lk i sta
te k  „H a m fio rd ” , k tó ry  
p rz y w ió z ł 2 022 sk rz y ń  
św ieżych śledzi.

♦  W  N IE D Z IE LĘ , 
przed gm achem  Kom en 
d y  W o je w ó d zk ie j MO 
od by ła  się podn ios ła  u -  
roczystość w ręczen ia 
sz tandaru  naszej M il i 
c j i ,  u fun do w a ne go przez 
spo łeczeństw o.

♦  W C ZO R A J w  godzi 
nach po po łud n iow ych  
zaw in ą ł do p o r tu  szcze 
c ińsk ie go  s ta te k  „ I -  
SAR ” , na k tó ry m  p rzy  
b y ło  1 990 re p a tr ia n tó w  
z b r y ty js k ie j s tre fy  o -  
k u p a c y jn e j. N a „ Is a -  
rze”  p rzyw ie z io n ych  zo 
s ta ło  także 46 n ie m ie c 
k ic h  z b ro d n ia rzy  w o
je n n y c h . a w śró d  n ich  
m . in . :  k rw a w y  k a t O - 
św ięc im ia , zastępca Hoe 
ssa — H ans A u erm e ie r.

♦  W IE S Ł A W  W ODEC 
K I  zamieszcza in te resu 
ją c y  rep o rta ż  p t. „P rz e  
chadzka po M ię dzyn a ro  
d o w ych  T argach Po
zna ńsk ich ” .

♦  T R W A JA  p rzyg o to  
w a n ia  do I  W ys ta w y  
Pom orza Zachodniego, 
k tó ra  z ilu s tru je  d w u le t 
n i do rob ek  gospodarczy 
naszego w o je w ó dz tw a .

♦  N A D  O D R Ą p ra cu 
ją  h u tn ic y . P ie rw szy 
s tru m ie ń  żelaza w  Szcze 
c iń s k ie j H uc ie  S to łczyn 
— re la c jo n u je  „ K u r ie r ”  
w  obszernym  rep o rtażu  
z dn ia  8 m a ja  1947 r .


